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E Roosevę/f o sytuacji w Ameryce:

W U. S. A. toczy się walka
o zmianę polityki zagranicznej

Syn b. Prezydenta Ameryki przybędzie do Polski)Moskwa (PAP). Od kilku dni przebywa w 
Moskwie syn zmarłego prezydenta USA, rar. 
Elliot Roosevelt wraz z małżonką. Korespondent 
PAP przeprowadzi! z Rooseveltem wywiad na 
temat jego pobytu w Związku Radzieckim i e 
wentualnego przyjazdu do Polsku

Przyjechałem do ZSSR — powiedział, aby 
zebrać fakty i argumenty, które chce przedstawić 
narodowi amerykańskiemu i oświadczyć: 

oto fakty, oto prawda o Związku 
Radzieckim.

Spotkałem się już z wieloma przedstawicielami 
czynników radzieckich i rozmawiałem z nimi o 
możliwości rozszerzania prawdziwych informacji 
o ZSRR w Ameryce.

Zdumiewający i imponujący jest wysiłek na­
rodu radzieckiego przy wykonaniu gigantycznego 
gadania
odbudowy 380 miast zniszczonych przez 

Niemców.
Muszę powiedzieć narodowi amerykańskiemu, że 
średni człowiek w Związku Radzieckim, podobnie 
jak w Ameryce, chce pokoju, spokojnej pracy 
i współpracy całego świata. W czasach obecnych 
należy dążyć do wytworzenia sobie prawdziwego 
obrazu sytuacji politycznej w Europie i pokazać 
ten obraz narodowi amerykańskiemu.

Nie jest to łatwe. Książki nie do każdego 
w USA docierają,

a prasa amerykańska należy do 
pięciu-sześciu osób.

Prasa zajmuje się nie przedstawianiem faktów,

ale kampanią antyradziecką i antydemokratyczną. 
W dwa miesiące po śmierci mego ojca, oświad­
czy! następnie Elliot Roosevelt, gazety amery­
kańskie rozpętały wściekłą kampanię przeciwko 
mnie za to, że propagowałem ideały mego ojca. 
Gazety publikowały wszelkie kłamstwa o mnie, 
jakie tylko mogły zmyślić. Po zbadaniu sprawy 
przez komisje kongresu okazało się, że te zarzuty 
są nieprawdziwe, ale żadna gazeta tego nie za­
mieściła. Ojciec mój docierał do narodu ponad 
prasą — przez radio. Postaram się użyć tego sa­
mego' środka.

Zapytany o sytuację wewnętrzną w Ameryce 
Roosevelt oświadczył, że oczywiście 

nie jest zadowolony z wyniku wyborów, 
choć^nie oznaczają one, że naród amerykański 
odstąpił, od poglądów jego ojca.

W Europie wiedzą pewnie, x.e « n....ryrc to­
czy się walka o utworzenie trzeciej partii libe­
ralnej. Zgodnie z prawem amerykańskim, partia 
może utworzyć się dopiero za 12 lat. Tymczasem

toczy się walka o zmianę polityki 
zagranicznej Ameryki,

która obecnie jest kontrolowana przez republi­
kanów. Należy wychować młodych przywódców 
dla partii liberalnej.

Elliot Roosevelt zapowiedział, że 
w najbliższym czasie wybiera się do Polski 
na krótki pobyt, ale za kilka miesięcy przybędzie 
na dłuższy okres, celem zapoznania się z sytuacją 
w kraju i
sprostowania kłamstw propagandowych, 

szerzonych przez reakcyjną prasę 
amerykańską.

Na zakończenie rozmowy z korespondentem 
PAP Roosevelt wyraził wielką radość, że będzie 
miał okazję zobaczenia nowej Polski.

Debaty Izby Gmin nad poprawką wojskową

Wojna przeciw Ameryce lub ZSRR - to upadek Anglii
Londyn (PAP). Na poniedziałkowym posie­

dzeniu Izby Gmin zgłoszono drugą poprawkę do 
wniosku aprobującego przemówienie tronowe kró­
la. Poprawkę podpisało 20 posłów Partii Pracy. 
Posłowie ci wyrażają ubolewanie, że rzątUzamie- 
rza w czasie pokoju przedłużyć działanie ustawy 
wojennej, obowiązującej służby wojskowej. Po­
seł Partii Pracy V. Yats, który wniósł poprawkę, 
oświadczył, że obowiązek służby wojskowej nie

jest w stanie skutecznie obronić Wielkiej Brytanii 
przeciwko bombom atomowym lub pociskom o 
napędzie rakietowym. .
Wprowadzenie w chwili obecnej przymuso­
wej stużby wojskowej utrudni międzynaro­

dowe położenie
właśnie w czasie rozbrojenia. Przeciwko komu

Z obrad sesji ONZ

Projekt Karły Praw Człowieka
Londyn (obsł. wł.). W Nowym Jorku od-! gólnego Narodów Zjednoczonych. Kartę Naro-| cja i Islandia, poczem państwa te zostały uro- 

było się wczoraj posiedzenie Zgromadzenia O- ; dów Zjednoczonych podpisały: Afganistan, Szwe- i czyście przyjęte w poczet Zjednoczonych Naro­
dów. Natychmiast potem otwarto posiedzenie. 
Ogółem do organizacji Narodów Zjednoczonych 
należy obecnie 54 państw.

Delegat Islandii oświadczył w swoim przemó­
wieniu, iż jego kraj nie posiada żadnych sił 
zbrojnych i mie ma zamiaru żadnych sił zbrojnych 
stworzyć. Zgromadzenie przyjęło to oświadcze­
nie gorącymi oklaskami. Z kolei delegat Egiptu 
przedłożył wniosek domagający się powzięcia 
oficjalnej uchwały,

że ustaną wszelkie dyskryminacje i prześla­
dowania mniejszości, narodowej w wielu 

krajach świata.
Przedstawiciel Polski dr Lange powifedział, że 

w wyniku hitlerowskiej kampanii nienawiści i 
prześladowania mniejszości zginęło 6 milionów 
ludzi. Jakkolwiek bestia faszystowska została 
pokonana, oświadczył Lange, to jednak problem 
rasowy wcale jeszcze nie został rozwiązany.

Delegat sowiecki Wyszyński poparł wniosek 
Egiptu, ale domagał się przyjęcia konkretnej u-

Przedstawiciele stronnictw 
w państwowej komisji wyborczej

Warszawa (PAP). Do państwowej komisji 
wyborczej Prezydium K. R. N. powołano spośród 
kandydatów przedstawionych przez poszczególne 
grupy poselskie: Z ramienia klubu poselskiego 
PPS — jako członka komisji Ryszarda Obrączkę, 
jako jego zastępcę Lucjana Motykę, z ramienia 
klubu poselskiego PPR — jako członka komisji 
Zenona Kliszkę, -jako jego zastępcę Stanisława 
Kalinowskiego, z ramienia klubu poselskiego SD 
— jako członka komisji Marię Jas.zczukową, jako

zastępcę Wiesława Fijałkowskiego, z ramienia 
klubu poselskiego SL — jako członka komisji 
Jana Grubeckiego, jako jego zastępcę Antoniego 
Langnera, z ramienia klubu poselskiego PSI — 
jako członka komisji Stanisława Mazura, jako 
jego zastępcę Stanisława Osieckiego, z ramienia 
klubu poselskiego — Stronnictwa Pracy — iako 
członka komisji K. Lubosiewicza, jako jego za­
stępcę Michała Dorembowicza.

Trzecie „Tak “podtrzymamy
Kiedy Niemcy po zajęciu Polski zmuszeni byli 

przesiedlić 150.000 „Balten" i „Wolhyniendeu- 
tschów" i dzieła tego w ciągu półtora roku do­
konali — uważali to za ogromny spkces swej 
sprawnej organizacji. Te, po wszystkich stacjach 
węzłowych rozsypane „Verpflegungs i Betreung- 
stelłe", komórki Czerwonego Krzyża i „Nazional 
Sozialistische Volkswohlfart'y" zbierały później 
podziękowania od samego „fuhrera", który z 
wielką dumą mówił o świetnie zorganizowanym 
przesiedleniu.

Drugą taką wędrówką niemiecką było przesie­
dlenie na ziemie polskie przyłączone do Rzeszy. 
Gdzieś koło roku 1942 proces ten zakończył się 
i prasa niemiecka, bądź też gadzinowa z wiel­
kim uznaniem stwierdziła, że ogółem przesiedlo 
no w Europie około 600.000 ludzi.

Tymczasem Polska w ciągu półtora roku prze­
siedliła na Ziemie Odzyskane ni mniej ni więcei 
tylko 4.237.000 Polaków. To nie tylko spaleni 
warszawiacy, którzy zresztą rozsypali się równo­
miernie po całej Polsce, tworząc większe skupi­
ska raczej w Łodzi, Krakowie, Poznaniu i.Gdyni, 
niż na Ziemiach Odzyskanych. To nie tylko ci 
zza Bugu. Te cztery miliony to są ci wszyscy, 
których temperament życiowy, rozmach, przedsię­
biorczość, czy jak tam to jeszcze nazwiemy, 
a przede wszystkim polska racja stanu 
gnały na Ziemie Odzyskane.

Warunki były tutaj początkowo bardzo trudne. 
Dość powiedzieć, że w styczniu br, gdy z zaopa 
trzenia żywnościowego na kartki korzystało 
876.000 ludzi, kartki te były realizowane z opóź­
nieniem do trzech miesięcy a realizowane były 
zaledwie w 48°/o. Obecnie, gdy z kartek tych ko­
rzysta 1.300.000 ludzi — są one realizowane bez 
opóźnienia — w 83°Z«.

Dalej — jeżeli weźmiemy pod uwagę lakt, że 
na Ziemiach Odzyskanych ludność była wybitnie 
niejednolita, bo składała się z repatriantów z za­
chodu i wschodu, z autochtonów i — powiedzmy 
— warszawiaków, czy małorolnych z okręgu kie 
leckiego lub rzeszowskiego, z katolików i pro­
testantów — to jeszcze nie będziemy mieli całe­
go obrazu olbrzymiego dzieła, jakie na Ziemiach 
Zachodnich dokonano wysiłkiem rządu i społe- 
czeństwa polskiego.

Można tu jednak powiedzieć, że społeczeństwo 
polskie podzieliło się na dwie połowy: na tych 
którzy wzięli udział w tym wielkim dziele i na 
tych, którzy z tych czy innych powodów ręki dc 
niego nie przyłożyli. Tak było przynajmniej do — 
referendum. W głosowaniu ludowym cała Polska 
dała wyraz swej niezłomnej woli zatrzymania 
i utrzymania Ziem Zachodnich.

Był to jednak tylko — wyraz. W całym tego 
słowa znaczeniu.

Dziś sytuacja międzynarodowa zażądała ód nas 
bardziej realnego potwierdzenia tego trzeciego 
„tak1'. Potwierdzenia w czynach, których nie wy­
konać, lub źle wykonać nie możemy.

Rząd Rzeczypospolitej ogłosił dekret o daninie 
narodowej. Na zakusy różnych polityków i poli- 
tykierów musimy odpowiedzieć według słów 
ministra Minca „wzmożonym potokiem ludzi i ka-

PrzU pitatów na Ziemie Odzyskane". Tę wspaniałą 
bazę przemysłowo-rolniczą musimy zagospodaro­
wać tak, jak tego wymaga nasza racja stanu, 
tak, jak tego wymaga rozmiar już rozpoczętego, 
a nie mającego dotychczas w historii precedensu, 
gigantycznego dzieła przesiedlenia. Ten wspania­
ły wysiłek rządu i społeczeństwa nie może pójść 
na marne, a wręcz przeciwnie, musi być podnie­
siony do rozmiarów, odpowiadających misji dzie­
jowej naszego narodu.

skierowany jest ten krok — pyta poseł. Japonia 
jest rozbrojona a Niemcy powaleni.
Jeśli przeciwko Stanom Zjednoczonym łub 
Związkowi Radzieckiemu — to wojna prze­
ciwko każdemd z tych państw oznaczałaby 

upadek Wielkiej Brytanii.
Poseł Yats wysunął ponadto szereg argumcn 

tów natury moralnej. Poseł T. Scollar— równic'. 
1 — podkreślił, że jest rzeczą niebcz
prećzfią'powierzać wojskowym wychowanie min- 
dzieży. Prof. Groffydd, liberał, jest zdania, że 
Wielka Brytania tylko wtedy będzie posiadać 
szanse na utrzymanie w swym ręku kierownic­
twa moralnego, jeśli nadal pozostanie wierna da 
wnyrn ideałom wolności, humanitaryzmu i libe 
ralizmu. Nie jest to możliwe w kraju, w którym 
panuje powszechny obowiązek służby wojskowe!

OdpowiedzUw imieniu nieobecnego wskutek 
choroby ministra obrony Aleksandra, udzieli! 
min. Dalton. który projekt rządowy tłumaczy-ko­
niecznością utrzymania obronności Wielkiej Bry­
tanii oraz poparcia ONZ, która- tylko wtedv 
osiągnie powodzenie, jeśli oprze się na mocnej re­
zerwie sił. Poprawka została odrzucona 320 gło­
sami przeciwko 53.

Skutek „rewolty" postów 
krytykujących politykę min. Bevina
Warszawa (obsł. wl.) Brytyjskie ko­

ła dyplomatyczne przewidują, że w związ­
ku z przebiegiem ostatniej debaty w Izbie 
Gmin, minister Bevin podejmie inicjatywę 
w kwestii Hiszpanii na Generalnym Zgro­
madzeniu Narodów Zjednoczonych. W ten 
sposób brytyjski minister spraw zagranicz­
nych chce uspokoić przeciwników.

Spadek popularności Bevina
Paryż (PAP). Według.cytowanych przez agen­

cję France Presse danych brytyjskiego instytutu 
badań opinii publicznej, poparcie udzielane poli­
tyce ministra Bevina przez szerokie masy zmnipj- 

, , . . szyio się w stosunku do miesiąca marca Lr. o
chwały, mającej na celu powstrzymanie prze- ! 15 proc, Spadek popularności Bevina daje się za- 
śladowań. Delegat Stanów Zjednoczonych Au- ! uważyć zwłaszcza wśród obywateli brytyjskich 
stin wyraził nadzieję, że akcja Zjednoczonych i w wieku poniżej lat 30.
Narodów, potępiająca zie traktowanie mniejszo­
ści, rozlegnie się echem po całym świecie, a ! Premier Atlee zaniepokojony opozycją 
zwłaszcza w Stanach Zjednoczonych. Delegat i Londyn (API). Jak donosi agencja Reutera, 
Wielkiej Brytanii Shawcross zgodzii się z opinią gabinet brytyjski, który wczoraj po południu 
Wyszyńskiego, że wniosek nie idzie dostatecznie ! miał możność przeanalizować sens głosowania 
daleko. Shawcross powiedział, że Wielka Bry- 1 nad wotum zaufania dla polityki zagranicznej 
tania pragnęłaby położyć kres dyskryminacjom ! rządu — jest mocno zaniepokojony ujawnioną 
rasowym i politycznym. Mając to na uwadze | obecnie ilością członków Partii Pracy, wstrzy- 
Wielka Brytania proponuje zwrócerfie się do , mujących się od głosowania. .Liczba ich znacz- 
Narodów Zjednoczonych z żądaniem utworze- , n'R przekracza 100. Premier Attiee nie ukrywa 
nia komisji praw człowieka, która zredagowała podobno bynajmniej swego rozczarowania z po- 
by projekt Karty Praw Człowieka, celem jej roz- I "odu ujawnionej obecnie sytuacji. Pomimo że 
patrzenia przez przyszłoroczne Zgromadzenie. wotum “ufania, uzyskane 353 glosami wydaje 
1 r się na pierwszy rzut oka zjawiskiem zadowa-

Wśród oklasków wniosek Egiptu przyjęto je- lającym, rozdźwięk wykazuje pewne niepoko- 
dnogłośnie. jące tendencje dla Partii Pracy.

Strajk 20 tysięcy górników amerykańskich
Nowy Jork (API). 20.000 górników amery- sunków przemysłowych

kańskich zastrajkowaio wczoraj. Strajk rozpoczął 
się na 3 dni przed zapowiedzianym wielkim straj­
kiem wszystkich 400.000 górników, należących 
do związku zawodowego, kierowanego przez Joh­
na Levisa. Pomimo wezwania rządowego do pod­
jęcia pracy, John Levis postanowi) pójść na tę 
„próbę sil".

Uważa się, że strajk 400.000 górników Levisa 
może stać się punktem zwrotnym w historii sto-

Stanach Zjednoczo­
nych, opartych do tej póry na prawie całkowitej 
wolności działania.

Nowy Jork (PAP). Na trzy dni przed za­
powiedzianym zapoczątkowaniem strajku, ogło­
szonego przez przywódcę górników Levisa, gór­
nicy amerykańskich kopalń węgla brunatnego 
zaczęli porzucać pracę. Na skutek odmowy 3 ty­
siącom górników zjazdu na dół, unieruchomiono 5 
kopalń pitsburskiego towarzystwa węglowego. .



STRONA 2

Tylko zmiano isfioii zniszczy faszyzm w Hiszpanii
Terror policji przewyższa terror „Gestapo"

Nowy Jork (PAP). Dziennik „PM" roz­
począł druk szeregu artykułów swego madry­
ckiego korespondenta Ted Allana. W pierwszym 
z tych artykułów Allan zwraca się z ostrzeże­
niem do demokracji całego świata i delegatów do 
ONZ, w którym podkreśla, że-oawet akcja Naro­
dów Zjednoczonych, która by usunęła generała 
Franco, nie zniszczyłaby całkowicie iaszyzmu w 
Hiszpanii. Tylko zmiana ustroju oraz powrót do 
Madryttl hiszpańskiego rząd-u republikańskiego, 
reprezentującego wszystkie kierunki polityczne 
zwalczające faszyzm może wykorzenić gniazda 
hitlerowców, którzy osiedli w Hiszpanii zagraża­
jąc pokojowi świata. .

Allan zapowiada w dalszych artykułach uza­
sadnienie następujących wysuwanych przez sie­
bie tez:

1. Niemieccy hitlerowcy są tak wplątani w hi­
szpańską gospodarkę i politykę, że wywierają 
bezpośredni wpływ na politykę w Hiszpanii;

2. Hitlerowcy razem z faszystami hiszpański­
mi opierają wszystkie swoje plany i nadzieje na 
wybuchu wojny pomiędzy Stanami Zjednoczo­
nymi a Związkiem Radzieckim. Obydwie te po­
tęgi zniszczyłyby się nawzajem w tej wojnie;

3. Poszukiwani zbrodniarze niemieccy prote­
gowani przez rząd hiszpański mieszkają w lu­
ksusowych willach i mają całkowitą swobodę 
ruchu w Hiszpanii;

4. Niemieccy uczeni i technicy pracują w hi­
szpańskich fabrykach i faboratoriach;

5. Członkowie Gestapo i SS w 
dalszym ciągu rozporządzają ol­
brzymimi funduszami, złożonymi przez

Zboże radzieckie dla Zagłębia Ruhry
Herfort (API). Do Hamburga przybył dru­

gi transport zboża ze strefy sowieckiej wysłany 
na podstawie brytyjskó-sowieckiego układu han­
dlowego. Transport wynosi 1200 ton zboża, które 
będzie skonsumowane w Zagłębiu Ruhry w celu 
poprawienia ciężkiej sytuacji żywnościowej w 
tym okręgu. W najbliższych dniach zawinie do 
Hamburga jeszcze jeden transport zboża liczący 
50.000 ton.

Kilka innych okrętów oczekuje na ładunek zbo­
ża w portach strefy radzieckiej.

Groźba kryzysu rządowego w Holandii
Haga (API). Holenderska agencja prasowa do­

nosi, że istnieje groźba poważnego kryzysu ga­
binetu dra Ludwika Beels, holenderskiego pre­
miera. Gabinet ten istnieje cztery miesiące, je­
dnak polityka w sprawie holenderskich Indii 
Wschodnich Łudzi sstrą krytykę i niezadowole­
nie partii wschodzących w skład koalicji rządo­
wej. Projektowany układ indonezyjski spotkał się 
z nieprzychylnym nastawieniem społeczeństwa i 
członków parlamentu.

Bfapad na konsula brytyjskiego w lyionacbium
Norymberga (API). Konsul generalny W. 

Brytanii w Monachium, sir John A. Thwaites, 
został wczoraj w godzinach wieczornych raniony 
na ulicy przez 2 pijanych osobników. Konsul wra­
cał z kina z żoną i córką. Napastnicy zaatakowali 
córkę, która starała się obronie konsula. Wtenczas 
został i on uderzony pięścią w głowę i# straci! 
przytomność. Młoda panna zacho\vh’e spokój 
i latarką oświetliła twarze agresorów.

W ten sposób uratowała życie konsula, który

Czy Elektrownia Miejska będzie upaństwowiona?
Poznańskie Zjednoczenie Energetyczne odpiera zarzuty

Sprawa ewentualnego upaństwowienia Elektro­
wni Miejskiej w Poznaniu była w ostatnich cza­
sach niejednokrotnie omawiana na łamach miej­
scowej prasy. Kwestia ta, pasjonująca mieszkań­
ców Poznania, dotykała w pewnych szczegółach 
działalności Poznańskiego Zjednoczenia Energe­
tycznego, które w związku z tym przesłało nam 
wyjaśnienie. Zamieszczamy je bez jakichkolwiek 
komentarzy, pozostawiając właściwą ocenę zain­
teresowanym czynnikom.

We wrześniu roku ub. Ministerstwo Admini­
stracji Publicznej w porozumieniu z Minister­
stwem Przemysłu wydało okólnik, ustalający ja­
ko zasadą, że zakłady elektryczne, które w tym 
miesiącu znajdowały się w posiadaniu i pod za­
rządem związków samorządowych, pozostaną w 
dalszym ciągu pod zarządem tychże samorządów. 
W związku z tym Poznańskie Zjednoczenie Ener­
getyczne wstrzymało się całkowicie od jakiej­
kolwiek ąkcji przejmowania samorządowych za­
kładów elektrycznych, a ponadto, wobec sytuacji 
wytworzonej na terenie m. Poznania, wstrzymało 
się całkowicie i bezwzględnie od jakichkolwiek 
rozmów na temat Elektrowni Miejskiej w Pozna­
niu. Zjednoczenie Energetyczne skoncentrowało 
działalność wyłącznie na polu technicznych in- 
westycyj, pozostawiając wszystkie inne sprawy 
normalnemu biegowi w ramach uzgadniania tych 
spraw przez Krajową Radę Narodową, Radę Mi­
nistrów i Komitet Ekonomiczny Rady Ministrów.

W takich warunkach informacje na tematy, w 
jaki sposób Zjednoczenie Energetyczne zamierza 
i projektuje załatwić sprawę Elektrowni Poznań­
skiej, są nieistotne, gdyż Poznańskie Zjednocze­
nie Energetyczne w ogolą tymi sprawami się nie 
zajmuje i do załatwiania tych spraw nie jest upo­
ważnione.

Odnośnie notatek w prasie, omawiających za­
rzuty, które padały na Miejskiej Radzie Narodo 
wej w dniu 11 bm. pod adresem Zjednoczenia
Energetycznego w Peuuaia — iataby w Ulfciy-

rząd niemiecki w bankach hiszpańskich i w ban­
kach innych państw neutralnych;

8. Przemysłowcy niemieccy kontrolują ważne 
gałęzie gospodarki hiszpańskiej i utrzymują kon­
takt z agentami niemieckimi w Południowej 
Ameryce;

7. Dostojnicy rządu hiszpańskiego, przywódcy 
„Falangi" i wyżsi oficerowie armii generała 
Franco są jednocześnie dyrektorami towarzystw 
handlowych, kontrolowanych przez Niemców. 
Dorabiają się oni milionowych fortun, pomaga­
jąc przemysłowcom niemieckim.

Wybory w Rumunii miały przebieg spokojny
Warszawa (obsł. wł.) Według pierw­

szych doniesień z Rumunii wybory miały 
przebieg spokojny. Jedynie w kilku miejsco­
wościach doszło do drobnych incydentów. 
Frekwencja głosujących jest bardzo wy­
soka.

Odpowiedź Rumunii 
na notę angielsko-amerykańską

Londyn (obs. wł.). Rumunia odpowiedziała 
na notę angielską i amerykańską w sprawie wy­

Cieśnina Dardanelska
miała być oddana Rosji Radzieckiej

Londyn (PAP). W ostatnim numerze wyda­
nego przez Anglo-Radziecki Komitet Parlamen­
tarny biuletynu, zamieszczono artykuł poświęco­
ny sprawie cieśnin. W czasie pierwszej wojny 
— czytano w biuletynie — sojusznicy zgodzili 
się, że po zakończeniu działań

cała cieśnina Dardanelska zostanie przeka­
zana Rosji.

Obecnie Związek .Radziecki występuje z dużo

Niemcy chcq zrealizować utopie Churchilla
Niemiecka „Unia federalistyczna** przeciw Polsce 

i krajom słowiańskim
. Berlin (API). W Kolonii powstał związek pod 

nazwą „Unii federalistycznej" na wzór angiel­
skiej „Federal Union". Celem nowego związku

odniósł jedynie lekkie rany. Dwaj osobnicy w 
mundurach amerykańskich, odpowiadający ry­
sopisom agresorów, zostali ujęci.

Widmo generalnego strajku we Francji
Paryż (API). Komitet pracowników gazowni I przemysłu gazowego i elektrycznego przystąpi 

do strajku codziennie przez godzinę, począwszy 
od 20-go bm., o ile francuski gabinet ministrów 
nie zgodzi się na zwiększenie płacy o 12 i pół 
procent. O ile w przeciągu tygodnia powyższe 
żądania nie znajdą przychylnego rozwiązania, 
komitet grozi generalnym strajkiem z wyjątkiem 
służby bezpieczeństwa.

Premier Bidault po raz drugi będzie pertrak­
tował z delegacją pracowników^

i elektrowni we Francji oświadczył, że ponad 
100 tysięcy pracowników upaństwowionego j

wym świetle stawiało gospodarkę miasta i twier­
dziło, że miasto nic nie włożyło w inwestycje 
elektryczne — Dyrekcja Poznańskiego Zjednocze­
nia Energetycznego oświadcza, że zarzuty tego 
rodzaju są nieprawdziwe i mają na celu jedynie 
stwarzanie niezdrowych sugestii, w stosunku do 
Zjednoczenia. Dyrekcja Poznańskiego Zjednocze­
nia Energetycznego wielokrotnie i na piśmie pod­
kreślała w swoich sprawozdaniach do władz nad­
zorczych wielkie wysiłki w dziedzinie odbudowy 
m. Poznania oraz specjalne zasługi Elektrowni 
Miejskiej w Poznaniu w dziedzinie szybkiej od­
budowy zniszczonej wskutek działań wojennych 
nowej Elektrowni. Mimo, że jako własność miej­
ska, znajduje się ona w eksploatacji i pod zarzą­
dem miejskim, Poznańskie Zjednoczenie Energe­
tyczne udzieliło elektrowni w ciągu całego okre­
su pracy najdalej idącej pomocy technicznej i go­
spodarczej. Dla przykładu trzeba tu podać, że 
w czasie od 27 czerwca do 15 lipca br. Zjedno­
czenie przekazało z własnych funduszów inwesty­
cyjnych kwotę 12 774 870 zł na cele wpłacania 
zaliczek na nowe turbiny w elektrowni oraz no­
we kotły. Dnia 5 października br. Zjednoczenie 
Energetyczne przekazało Elektrowni Poznańskiej 
kwotę 500 000 zł potrzebną na" zaliczkę dla re­
montu urządzeń starej elektrowni na Grobli. W 
dalszym ciągu, w ramach kredytu inwestycyjne­
go na IV kwartał br. Zjednoczenie pokryje różne 
zaliczki na zamówienia w związku z nową tur­
biną dla Elektrowni Miejskiej w Poznaniu w wy­
sokości 15 milionów zł.

W końcu w ramach kredytów inwestycyjnych, 
Poznańskiego Zjednoczenia Energetycznego za­
planowanych na r. 1947 w wysokości 892 503 000 
zł, wydatki na rozbudowę urządzeń Miejskiej 
Elektrowni w Poznaniu przewidziane są w Wy­
sokości 245 616 000 zł

Poznańskie Zjednoczenie Energe.tyczne podając 
wyżej wymienione fakty, czyni to w zamiarze 
przedstawienia sprawy w sposób jasny, wyraźny 
i bez niedomówień.

8. Policja hiszpańska stonuje wobec narodu 
terror przewyższający terror gestapo w Niem­
czech.

9. Potężni brytyjscy i amerykańscy kapitaliści 
sabotują politykę Narodów Zjednoczonych kie­
rowaną przeciwko generałowi Franco.

Ted Allan wysuwając powyższe tezy podkre­
śla, że jego obserwacje opierają się na dobrej 
znajomości Hiszpanii i języka hiszpańskiego oraz 
na licznych kontaktach z ludźmi wszelkich śro­
dowisk, zarówno z dostojnikami rządu i „Falan­
gi", jak i walczącą opozycją.

borów. W odpowiedzi rząd rumuński stwierdza,
że nota angielsko-amerykańska stanowi narusze­
nie suwerenności Rumunii.

wśillci w
Wojska rządowe wprowadziły dó akcji lołn eiw© I artylerię

Londyn (API). Według wiadomości docie­
rających do Aten, obecnie powstańcy greccy n- 
zyskali przewagę w północnej Macedonii, gdzie 
zawładnęli tysiącem wsi. Teren w kierunku na

skromniejszymi żądaniami, ażeby Dardanele 
znalazły się pod kontrolą ZSRR i Turcji. Można 
wysuwać motywy, przemawiające, że przekaza­
niem pod kontrolę ONZ międzynarodowych dróg 
wodnych, jak np. oieśniny Gibrałtarskiej, kana­
łów: Sueskiego i Panamskiego, jednakowoż nie 
wolno twierdzić, że inne mocarstwa mają mo­
ralne prawo odmawiania Związkowi Radzieckie­
mu tego, co uważa za dozwolone dla siebie — 
kończy biuletyn.

jest wprowadzenie w życie apelu Churchilla o 
stworzeniu „Stanów Zjednoczonych Europy". 
„Unia federalistyczna" jest organizacją reakcyj­
ną, grupującą^ajbardziej wsteczne elementy.

Nastawienie jej do Polski i krajów słowiań­
skich jest jak najbardziej wrogie.

Unia odbyła już jedno zebranie, na którym 
przywódca organizacji wypowiedział się za „zje­
dnoczeniem Niemiec", jako warunkiem zjedno­
czenia Europy.

Dzień artylerii radzieckiej
Moskwa (API). Stolica Związku Radzieckiego 

święciła wczoraj dzień artyler-ii sowieckiej. Ka- 
nonierzy sowieccy, którzy brali udział w walkach 
o Stalingrad, przybyli z tej okazji do Moskwy.

Sułtan Maroka o sytuacji w kraju
Paryż (API). Z Rabatu donoszą, że sułtan 

iMaroka wygłosił mowę tronową, w której m. in. 
podkreślił doniosłość reform społecznych szcze­
gólnie w dziedzinie kształcenia młodzieży. Sułtan 
omówił obszernie sytuację materialną i gospo­
darczą Maroka, która go niepokoi. Zaapelował 
on do ludności, by nie szczędziła wysiłków dla 
podniesienia standardu życiowego. „Jeżeli będzie­
my trwali nadal w sytuacji obecnej, nigdy nie bę­
dziemy mogli konkurować naszymi średniowie­
cznymi metodami z narodami zmodernizowany­
mi". Sułtan wezwał do przerwania zasłony ciem­
noty, która zaślepia myśłi i do oczyszczenia serc 
z rozpaczy, która odbiera nadzieję.

Nacjonalizacja brytyjskich kopalń 
węgla

Londyn (PAP). Na poniedziałkowym posie­
dzeniu Izby Gmin minister opału Shinwell zapo­
wiedział nacjonalizację brytyjskich kopalń węgla 
z dniem 1 stycznia 1947 roku. Równocześnie mi­
nister transportu Barnes podał do wiadomości, że 
w jego resorcie nacjonalizacja obejmuje towa­
rzystwa kolejowe i rzeczne oraz urząd transportu 
pasażerów w Londynie.

Ameryka przedłoży projekt 
rozbrojenia międzynarodowego

Londyn (obsł. wł.). Do Rady Bezpieczeństwa, 
Zgromadzenie Ogólne wybrało Kolumbię, Syrię 
i Belgię na miejsce Egiptu. Meksyku i Holandii, 
które automatycznie opuściły Radę. Według do­
niesień z Waszyngtonu, Stany Zjednoczone prze­
dłożą Zgromadzeniu Ogólnemu projekt rozbro­

jenia międzynarodowego.

165 Polaków z Palestyny 
powraca do Polski

Warszawa (obsł. wł.). 165 Polaków którzy 
podczas wojny schronili się do Libanu i Palestyny, 
opuściło obóz UNRRA w pobliżu kanału Suezkie- 
□0 i udało się do Polski. Wyjeżdżających żegnali 
przedstawiciele poselstwa polskiego w Kairze. Do 
obozu tego przybędą uchodźcy polscy z Afryki 
wschodniej i Indii. Będą oni oczekiwali przez kil- 
ka tygodni na 6wą repatriację.

Głód instrumentem politycznym 
Stanów Zjednoczonych

Londyn (obsł. wł.). Ameryka sprzeciwia się 
utworzeniu funduszu. Zjednoczonych Narodów w 
wysokości 400 mil. dolarów, celem prowadzenia 
dalszej akcji pomocy, kiedy UNRRA zakończy 
swą pracę, a zaproponowanego przez dyrektora 
UNRRY La Guardię.

Sekretarz stanu w Ameryce oświadczył, że Je­
go zdaniem nie zaohodzi potrzeba dalszego utrzy­
mywania międzynarodowej organizacji żywno­
ściowej w krajach, którym udzielano pomocy, a 
które są obecnie w stanie zakupić żywność we 
własnym zakresie i zbliżyć się bezpośrednio do 
krajów zaopatrujących.

północny wschód od góry Skra, gdzie ostatnfó 
miały miejsce ciężkie walki między partyzanta­
mi i gTeckimi oddziałami armii regularnej, został 
zajęty przez wojska rządowe, które wprowadziły 
do akcji lotnictwo i artylerię. Grecki szef sztabu 
gten. Spiłliotopoulos opuścił Ateny, udając się 
samolotem do Londynu.

Nowe prowokacje greckie
Belgrad (PAP). Radio w Tiranie donosi, 

że patrol grecki złożony z 5 żołnierzy przekro­
czył granicę grecko-albańską i otworzył ogień na 
posterunki albańskie.-Rówuocześnie otwarła ogień 
artyleria grecka. Po upływie pół godziny patrol 
grecki wycofał się na terytorium Grecji.

Wzrost cen w Ameryce po zniesieniu 
kontroli

Nowy Jork (PAP). Po zniesieniu kontroli 
cen w USA, ceny hurtowne i detaliczne pod­
skoczyły natychmiast. Niektórzy fabrykanci pod­
nieśli ceny o 50 proc. General Motors podwyż­
szył ceny na swe samochody o 100 dolarów. 
International Marvester Company podniosło ceny 
na maszyny rolnicze o 9 proc. Również podro­
żały artykuły elektrotechniczne. Koncern Deponta 
podniósł ceny o 15—20 proc. Podrożały również 
niektóre metale.

Iłfencje i raJio Jonosrą:

O Centralny sekretariat Międzynarodowego 
Trybunału w Norymberdze podał do wiadomości, 
że w czwartek 21 bm., o godz. 10 rozpocznie się 
proces przeciw 23 lekarzoin-mordercom.

0 Według sprawozdania Zarządu Wojskowego, 
wbrytyjskiej strefie Niemiec liczba zatrudnionych 
osób wynosiła w lutym br. 7,1 mil. a we wrześniu 
8,3 mil. Natomiast liczba bezrobotnych w tych 
samych okresach czasu zmalała z 390 ,tys. na 309 
tysięcy.

b Szef sztabu lotnictwa brytyjskiego pTzybył do 
Palestyny celem wizytowania wszystkich baz lot­
nictwa brytyjskiego. W kilka godzin po jego 
przybyciu wybuchła mina lądowa, umieszczona- 
pod jego autem. W wyniku wybuchu 4 osoby 
zostały zabite, 5 osób rannych,

O Z Australii riadchodzą wiadomości o odkry­
ciu nowych, niezwykle bogatych złóż złota w 
zachodniej części kraju. W miejscowości Day- 
dawn odłupano 6 ton skały, której zawartość zło­
ta ocenia się na 24 500 uncji. W niektórych miej­
scach żyła złota dochodzi do cala grubości.

O W poniedziałek udaje się do ZSRR delega­
cja brytyjskiego związku inżynierów, składająca 
się z 12 06Ób. Delegacja ta ma pozostać miesiąc 
w Związku Radzieckim i zwiedzić główne sowie­
ckie ośrodki przemysłowe.

O Dziennik „Neues Deutsćhland" donosi, że 
przeszło 70 000 jeńców sowieckich na ogólną 
ilość 80 000 zmarło w latach 1942—1945 w obozie 
Zeitbąin. w Saksonii w pobliżu, którego władze 
sowieckie odkryły ostatnio zbiorową mogiłę.

O Niebezpieczna epidemia tyfusu szerzy się w 
Bawarii w okolicy Oetting niedaleko granicy 
austriackiej. W trzech miasteczkach zanotowano 
już ponad 1000 wypadków. 3 osoby zmarły. W 
niektórych miejscowościach ogłoszono kwaran­
tannę.

O W Manchesterze zastrajkowało przeszło 5 
tysięcy konduktorów i motorniczych tramwajo­
wych na znak protestu przeciwko zwolnieniu z 
posady jednego ze swych towarzyszy za narusze­
nie przepisów ruchu.

Q Nielegalni imigranci żydowscy przebywają­
cy w obozie koncentracyjnym na Cyprze mają 
rozpocząć dziś o północy 24 godzinną głodówkę 
na znak protestu przeciwko kwocie imigracyjnej 
do Palestyny, ustanowionej prz-eż rząd.

Jak donosi, wydawane w amerykańskiej 
strefie Berlina, pismo „Observer", ulice Salzbur­
ga zasypane zostały w ubiegłą sobotę i w nie­
dzielę wieczór większą ilością papierowych czar­
nych „hackenkreuz'ów" i ulotek antysemickich. 
Autorzy ulotek nie są dotychczas znani.

O Korespondent wojskowy „Yorkshire Post"4 
zapowiada, że brytyjskie siły zbrojne w Palesty­
nie powiększą się z początkiem 1947 roku z 2 na 
3 dywizje. Prawdopodobnie nastąpi również zmia­
na dywizji spadochronowej, przebywającej od 
dłuższego czasu w tym kraju.

Robotnicy mediolańskiego przemysłu teks­
tylnego, którzy jeszcze nie otrzymali odpowiedzi 
na swe żądania, w dniu dzisiejszym rozpoczną 
•strajk.

O Jak donoszą, w fabryce maszyn w Pireusie 
(Grecja) wykryto 40 tysięcy kg‘amunicji i wielką 
ilość broni, wśród której znajdowało się 100 ka­
rabinów maszynowych w dobrym stanie.
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Środa, dnia 20 listopada 1946 r.

Feliksa Wal. — Sędzimierza 
Słońce wschodzi godz. 7.22; zachodzi godz. 15.53
Księżyc wsćhodzi godz. 3.21; zachodzi godz. 14.59 *u 1933 „Polski Wodomierz" przeszedł na wy­

łączną własność miasta. Dyrektorem zarządzają-
Czwartek, dnia 21 listopada 1946 r.

Ofiarowanie NMP. — Twardowskiego
Słońce wschodzi godz. 7.23, zachodzi godz. 15.52 • „ . , , . „ ,
Księżyc wschodzi godz. 4.33;'zachodzi oodz 15 13 t.worn.la wodomierzy okazała się doskonałym M ' • środkiem interwencyjnym w walce z wyrobami

zagranicznymi. Do roku 1936 pokrywała wytwór­
nia około 45 proc, całego polskiego zapotrzebo­
wania, po cenach około 40 proc, niższych od cen 
zagranicznych. Początkową produkcję wodo­
mierzy skrzydełkowych o średnicach 15, 20, 25 
i 30 mm rozszerzono do średnic 40 i 50 mm oraz 
zaczęto produkcję wodomierzy stojakowych, stu­
dziennych, sprzężonych i dynamicznych (Ventu- 
riego). Zaczęto również produkować--agregaty 
miernicze.

Z przedsiębiorstwa zatrudniającego w roku 1926 
siedmiu pracowników, „Polski Wodomierz" roz­
winął się do placówki, z którą liczyła się poważ­
nie konkurencja, a przede wszystkim firmy nie­
mieckie, tworzące na terenie kraju fikcyjne fir­
my polskie, oparte całkowicie o kapitał obcy. 
Jak groźnym był dla naszych wrogów „Polski 
Wodomierz", świadczy fakt, że w roku 1935 na­
stąpiło porozumienie nieomal wszystkich niemie­
ckich fabryk wodomierzowych i na skutek tego 
powstała w Berlinie instytucja kartelowa pod na­
zwą „Deutsche Wassermesser-Vertriebs-Gesell- 
schaft".

Mimo kryzysu oraz wysiłków konkurencji, wy­
twórnia zachowała w pełni 6wą żywotność i zy­
skiwała coraz większe uznanie.

Ż chwilą wkroczenia okupanta została pro­
dukcja wodomierzy przez władze niemieckie 
wstrzymana, a .warsztaty zlikwidowano jako na­
dające się do prowadzenia prac zbrojeniowych. 
W lutym 1941 roku „Polski Wodomierz" został w 
sądzie rejestrowym skreślony i wytwórnia roz­
poczęła produkcję wojenną pod nazwą „Warszta­
ty mechaniczne".

Nie tez 'Wpływu na decyzję okupantów była 
chęć zniszczenia polskiej placówki przez konku­
rencyjne firmy niemieckie. Zaraz po wkroczeniu 
Niemców objęła firma H. Meinecke we Wrocła­
wiu — swą ekspozyturę w Toruniu. Do Poznania 
przybył pełnomocnik firmy celem zabrania zapa-

Echg pozagmskśch wydarzeń
(g) W ub. sobotę odbyła się uroczystość wrę­

czenia nowego sztandaru komórce P. P. R. w Za­
kładach Siły, Światła i Wody. W czasie uro­
czystości przemawiali poseł Izydorczyk i sekret. 
Kom. Miejskiego P. P. R. _ Bartz.

Rozdzielanie kart żywnościowych 
na grudzień

Miejski Wydział Aprowizacji i Handlu — Od­
dział Kart Żywnościowych przystąpił do rozdziel­
nictwa kart żywnościowych na miesiąc grudzień 
br. Celem otrzymania kart obowiązuje zaopatrze­
nie się w karty wymienne w terminie do 30 bm.

Karty wymienne odbierają właściciele domów, 
administratorzy względnie prowadzący meldunki 
w biurze Oddziału Kart Żywnościowych, ul. Sie­
roca 11, względnie w placówkach MKOS i od­
działach Zarządu Miejskiego. Przy odbieraniu 
kart wymiennych należy dla kontroli przedkładać 
domową książkę meldunkową. Karty wymienne 
wydane zostaną tylko dla osób, których meldu­
nek wynikać będzie z książki. Opłata za kartę 
wymienną wynosi 1 zł i jest płatna przy odbiorze 
kart. Właścicielom domów, administratorom, 
względnie prowadzącym meldunki ńie wolno za 
karty wymienne pobierać wyższej opłaty.

Kartę wymienną należy oddać w swoim zakła­
dzie pracy, który po wypełnieniu wykazu praco­
dawców zgłasza się po odbiór kart żywnościo­
wych. Zgodnie z zarządzeniem Ministerstwa 
Aprowizacji i Handlu karty żywnościowe po­
szczególnych kategorii są bezpłatne, natomiast 
płatne jak dotąd (po 1 zł) są wszelkie karty do­
datkowe; „D" — na mleko, „M" — macierzyń­
skie, „C" — dla ciężko pracujących, oraz karty 
odzieżowe, za które opłata wynosi 5 zł.

Karty żywnościowe dla podopiecznych wydają 
w dalszym ciągu placówki MKOS.

Termin wydawania kart żywnościowych upły­
wa 10 grudnia br. i jest nieprzekraczalny. Żadne 
reklamacje z powodu zagubienia lub kradzieży 
kart żywnościowych, kart odzieżowych względnie 
kuponów rejestracyjnych nie tędą uwzględniane.

Odnośnie osób uprawnionych do korzystania 
z kart żywnościowych z tytułu pracy wzgl. Opie­
ki Społecznej wszelkie przepisy pozostają bez 
zmian.

Spółdzielnie oraz przedsiębiorstwa prywatne 
mogą otrzymać karty tylko, o ile wykażą doku­
mentami wysokość produkcji oddawanych na 
rzecz państwa.

Zjazd dąbrowszczaków
(c) W niedzielę, dnia 24 bm. o godz 11-tej od­

będzie się w lokalu PPR przy ul. Dąbrowskiego 
83/85 walny zjazd uczestników walk o wolność 
Hiszpanii z roku 1936—39, zamieszkujących teren 
województwa poznańskiego.

Pocztowcy na odbudowę 
Warszawy i Poznania

W związku z akcją złożenia jednorazowego da­
ru. na odbudowę m. Warszawy i Poznania pocz­
towcy Okręgu pozn. przystąpili również do zbiór­
ki na ten wzniosły i pożyteczny cel.

Do 15-go bm zebrano 505.165 zł. Poza tym wy­
pada nadmienić, że zbiórka wśród pocztowców 
nie jest jeszcze zamknięta i niewątpliwie koń­
cowy jej rezultat będzie znacznie większy.

Farmaceuci na Pomoc Zimową
(c) Ostatnio odbyło się w lokalach Poznań­

skiej Izby Aptekarskiej zebranie członków Izby, 
na którym prof. dr Jurkowski przedstawi! obecny 
stan Uniwersyteckiego Zakładu Farmacji Stoso­
wanej, który w czasie działań wojennych uległ 
poważnemu zniszczeniu. Ponadto przedmiotem 
obrad była sprawa opodatkowania pracowników 
i właścicieli aptek na odbudowę gmachów far­
maceutycznych w Warszawie. Opodatkowanie to 
manastąpić niezależnie od złożonego przez apte- 
karstwo wielkopolskie daru na odbudowę stolicy.

Również w ramach Akcji Pomocy Zimowej 
przyrzekli farmaceuci poznańscy daleko idący 
udział przy czym prezes mgr Głowacki zakomu­
nikował zebranym, że w najbliższym czasie Po­
znańska Izba Aptekarska puści w obieg bony,

OSwcsrel© nowej św&ellicY dles Z. Z. K.
(st) w uh. sobotę odbyło się przy ul. Kolejowej 

5 uroczyste otwarcie nowej świetlicy Zw. Zaw. 
Pracowników Kolejowych Koło I. Na uroczystość 
przybyli naczelnicy poszczególnych jednostek 
służbowych D. O. K. P. z wicedyrektorem Fran­
kiem na czele oraz delegat Q. K. Z. Z. p. Przy 
szło i członek zarządu Z. Z. K. p. Kukurenda.

Wstępne przemówienie okolicznościowe wy­
głosił prezes Kola I. Z. Z. K. p. Stachowicz, który 
powitał przybyłych na uroczystość gości. Jako 
następny zabrał głos referent kulturalno-oświa­
towy p. Dudziak, który w krótkich słowach na­
kreślił całokształt pracy nad uruchomieniem 
świetlicy.
, Z kolei' nastąpiło symboliczne przecięcie wstę­
gi, którego dokonał członek Okręgowego Zarzą­

20-lecie „Polskiego Wodomierza*

Poznań posiada największą stację wodomierzową
W październiku roku 1926 powstało w Pozna­

niu z inicjatywy inż. Antoniego Kotowicza, dy­
rektora Wodociągów Miejskich, przedsiębiorstwo 
„Polski Wodomierz", którego udziałowcami byli; 
gmina st. m. Poznania i firma „Inventia". W ro-

cym „P. W." został Lucjan Stachowiak.
Przed uruchomieniem „P. W." pokrywaliśmy

zapotrzebowanie fabrykatami niemieckimi. Wy-

_ _ CZGKA MA TWOJĄ
POM0C-ZAPISZ SIĘ HA CZtOUKA / l&SŁ GfWMĄ Mt

Program audycyj radiowych na czwartek, 21. bm. 
6.00 Pieśń poranna; 6.05 Dziennik poranny; 6.20

Gimnastyka poranna — prowadzi mgr Karol Hoffmann; 
6.30 Muzyka poranna; 6.57 Sygnał czasu; 7.05 Muzyka 
z Krakowa; 7.15 Wiadomości poranne oraz przegląd 
prasy stołecznej; 7.40 Muzyka poranna z W-wy; 8.30 
Informacje ogólnopolskie; 8.40 Z muzyki radzieckiej; 
9.00 Przerwa; 11.30 Przegląd prasy wielkopolskiej; 11.40 
Utwory wiolonczelowe w wyk. Pabla Caselsa; 11.57 
Sygnał czasu i hejnał z wieży mariackiej w Krakowie; 
12.05 Audycja dla świetlic robotniczych; 12.35 „5 minut 
poezji"; 12.40 Audycja dla szkół; 13.00 Koncert dla 
szkół; 14.00 Pogadanka pt. „Egzamin narodu"; 14.10 
Słynni barytoniści; 14.30 Słuchowisko dla młodzieży; 
14.55 Wiadomości bieżące; 15.00 „Na stepie afrykań­
skim" pogadanka dla dzieci starszych; 15.15 Wędrówka 
z mikrofonem; 15.25 „Wspomnienia z sali koncertowej"; 
16.05 Dziennik popołudniowy; 16.30 Audycja literacka 
pt. „Bernard Shaw"; 16.50 Z życia kulturalnego; 17.00 
Audycja dla młodzieży; 17.15 Reportaż; 17.25 „Mozaika 
melodii ludowych"; 17.55 „U naszych przyjaciół"; 18.15 
Kwadrans nowej prozy polskiej; 18.30 „Nauka przy 
głośniku"; 19.00 Audycja dla wsi; 19.15 Nadprogram; 
19.25 Kącik językowy; 19.30 Koncert życzeń; 19.55 Wia­
domości sportowe; 19.59 Sygnał czasu i myśli wybrane; 
20.01 Dziennik wieczorny; 20.25 Koncert symfoniczny; 
21.00 Słuchowisko pt. „Ostatni lot Janki"; 21.25 „Nasze 
pieśni". Pieśni Czesława Marka w wyk. Krystyny 
Szczepańskiej; 21.45 Kwadrans prozy: „Lalka" Bolesła-

Prusa; 22.00 Audycja rozrywkowa: „Pokrzywy nad 
Brdą" z Bydgoszczy; 22.15 Koncert Orkiestry Tanecznej 
P. R.; 23.00 Ostatnie wiadomości dziennika radiowego; 
23.20 Program na dzień następny; 23.30 Z muzyki kame­
ralnej; 23.55 Streszczenie ważniejszych wiadomości 
dziennika i koniec audycyj.

na wydawanie bezpłatnych leków dla podopie­
cznych I najbiedniejszej ludności. Bony te zo­
staną podopiecznym wręczane przez Miejskie i 
Powiatowe Komitety Akcji Pomocy Zimowej i 
upoważniają do odbioru lekarstwa w wartości 30, 
60 lub 100 zb

W czasie dyskusji poruszono sprawę przydziału 
tranu, który w dostatecznej ilości otrzymują in­
stytucje społeczne, natomiast w przydziale po­
mija się apteki publiczne.

Po skończonym zebraniu członkowie Izby w 
liczbie 50 osób zwiedzili fabrykę „Pebeco" na 
Zawadach, zapoznając się z jej urządzeniami i 
produkcją. Gości oprowadza! dyrektor fabryki 
dr farm. ĆieślawskL

du Z. Z. K. p. Kukurenda. Kolejne przemówienia 
okolicznościowe wygłaszali: przedstawiciel O. K,
Z. Z. ob. Syso, wicedyr. Frank, przedstawiciel 
Woj. Kom. PPR p. Zapański oraz kierownik 
Wydz. Komunikacyjnego p. Stachowicz. Ostatni 
z mówców złożył podziękowanie tym pracowni­
kom kolejowym, którzy swoją wydatną współ- ciężą przez ko. Janowczyk 
pracą przyczynili się do otwarcia nowej świetlicy.! W wadze piórkowej Walkowiak mając przez

Dziś, w środę 20 bm. w sali Dorna Pocztowca, al. Marcinkowskiego 
II piętro mówić będzie dr Kazimierz Kapitańczyk na temat:

„GAWĘDA O POWIETRZU"

20,

sów, przyrządów, wykrojników i matryc. Robot­
nicy — Polacy starali się według możności utru­
dnić rozgrabienie, jednak nie wszystko dało się 
uchronić. Jakkolwiek nieomal wszystkie części 
składowe wodomierzy przeszły do rąk niemiec­
kich — to wszystkie przyrządy i wykrojniki słu­
żące do produkcji części wodomierzy w czas 
usunięto i pochowano.

Przyrządy te, przedstawiające wartość przed­
wojenną kilkudziesięciu tysięcy złotych, znajdują 
się obecnie w warsztacie wodomierzy.

W czasie działań wojennych warsztaty zostały
w 75 proc, zniszczone. Ocalały jedynie poszczę- robotnika, dzięki którym powiększało się przed-
gólne agregaty miernicze oraz stacja wodomie 
rzowa ze zbiornikiem mierniczym o pojemności 
100 m3. Jest to największa stacja wodomierzowa 
nie tylko w kraju, lecz również w Europie.

W początkach lutego 1945 roku przystąpiono 
niezwłocznie do zabezpieczenia ocalałych zabu­
dowań i urządzeń. Korzystając z pomocy daw­
nych pracowników, podjęto naprawę budynku 
stacji wodomierzowej i urządzono prowizorium 
działu napraw wodomierzy pod kierunkiem 
pp. Stachowiaka i Wolnego, zabezpieczając w ten 
sposób zapotrzebowanie stacji wodociągowej. 
Ofiarność 12-tu pracowników, którzy stanęli do 
prący, okazała się nadzwyczajna, gdyż nie tylko, 
że początkowo pracowali bezinteresownie, lecz 
również wszelkie narzędzia własne oddali do dy­
spozycji Zakładów. Wydobyto 6pod gruzów ma­
szyny i poddano je gruntownej naprawie. W ten 
sposób uratowano 70 proc, urządzeń produkcyj­
nych. Obecnie warsztaty znajdują się na drodze 
do pełnego rozwoju.

Dział napraw wodomierzy zorganizowany przez 
mistrza Woderskiego, wykonuje obecnie (poza 
nowymi wodomierzami) 80 proc, prac z okresu 
przedwojennego. Obecna produkcja wynosi około 
150 wodomierzy miesięcznie. Brak surowców 
wpływa hamująco na rozwój produkcji w ra­
mach przedwojennych. Mimo wszystko zakres 
produkcji rozszerza się. Wszystkie agregaty mier­
nicze do badania i legalizacji wodomierzy zostały 
uruchomione.

W lutym br. przejęto formalnie fabrykę gazo­
mierzy (b. firma „Arwogaz") przekazaną Zakła­
dom Siły, Światła i Wody przez pełnomocnika 
Komitetu Ekonomicznego Rady Ministrów. Ózięki 
staraniom inż. Woźnego i mistrza Napierały, zain­
stalowano urządzenia i przystąpiono do naprawy 
gazomierzy (straty na terenie miasta wynoszą 
około 20 tysięcy gazomierzy). Po częściowym

KOMUNIKATY
Walne zgromadzenie Związku Zawodowego Li­

teratów Polskich Oddział w Poznaniu odbędzie 
się w niedzielę, 24 bm. o godz. 11-tej przed po­
łudniem, ul. Noskowskiego 1. Obecność wszyst­
kich członków obowiązkowa. W razie niestawie­
nia się odpowiedniej ilości członków, następne 
walne zgromadzenie odbędzie się o godz. 11.30.

Związek Inwalidów Wojennych R. P. Koło Po­
znań zawiadamia swych członków, że Walne Ze­
branie odbędzie się w dniu 1 grudnia br., o godz. 
9-tej w sali Akademii Handlowej Poznań, ul. 
Wały Zygmunta Augusta 3.

Wstęp tylko za legitymacjami.
PCK poszukuje: Francknnais Hansis 1. 14 — 

z matką. Wiadomości kierować: Poznań, PGK, 
pi. Asnyka 5.

PCK poszukuje: rodziny Kapitańczyka Walen­
tego, zamieszkałego w Poznaniu przy ul. Średniej 
nr 8, m. 3, który zmarł w styczniu 1945 r.; Bur- 
nita Czesława, lat 14 z Lublina. Wyszedł z domu 
9.9.1946. Rysopis: wzTost średni, ciemno blondyn 
uczesany na bok, oczy piwne. Ubrany był w 
wiatrówkę brązową, spodnie brązowe pumpy, ko­
szulkę niebieską w paski i czarne półbuty.

Wszelkie wiadomości o poszukiwanych, prosi­
my kierować do PCK, PI. Asnyka 5.

Zebrania w dniu 21 listopada
Powstańcy Wlkp. 1918/19, Koto Łazarz-Górczyn —

godz. 18.30 w szkole przy ul. Berwińskiego 1, 1 ptr.
Kom. Miejski Str. Demokratycznego — godz. 17-ta 

w Domu Pocztowca, al. Marcinkowskiego 20.

ZE SPORTU

HCP-Stella 13:0
W dniu wczorajszym odbyło się w stołówce 

zakładów Cegielskiego rewanżowe spotkanie 
bokserskie z cyklu drużynowych mistrzostw 
POZB pomiędzy zespołami HCP i Stellą z Gnie­
zna. Z powodu opóźnienia się gości do wagi 
spotkania wygrali gospodarze walkowerem w 
stosunku 16:0. Także spotkanie towarzyskie dru­
żyna fabryczna rozstrzygnęła na swoją korzyść 
w stosunku 11:3. Wyniki poszczególnych walk 
były następujące:

W wadze muszej wszechstronniejszy Frącko­
wiak (HCP) zwyciężył pewnie i wysoko na pun­
kty Nachowiaka (Stella).

W wadze koguciej spotkali się Janowczyk 
(HCP) i Kaźmierski (Stella). Po kilku uderze­
niach gnieżnianin idzie do 10-ciu na deski. Zwy-

pokrycia braków miasta, podjęto dalsze prace dla 
miast prowincjonalnych, a poza tym produkcję 
nowych gazomierzy.

W ubiegłym tygodniu obchodzili pracownicy 
„Warsztatów mechanicznych" przy Zakładach 
Siły, Światła i Wody — które są kontynuatorem 
„Polskieg^Wodomierza", swój 20-letni jubileusz.

Na uroczystość przybyli: dyrektor naczelny 
Zakładów, członek Kolegialnego Zarządu Miasta 
oraz członkowie Rady Zakładowej. Dyr. Schmidt 
składając życzenia pracownikom-jubilatom pod­
kreślił w swoim przemówieniu zasługi polskiego

siębiorstwo przed wojną, a obecnie, choć w czę­
ści, zaspokaja najpilniejsze potrzeby.

W obecnych „Warsztatach mechanicznych" 
pracują pierwsi pracownicy „Polskiego Wodo­
mierza": pierwszy dyrektor Lucjan Stachowiak, 
Jan Marecki, mistrz Franciszek Wolny, Czesław 
Adamski, Czesław Oses, Wincenty Pszeniczka, 
Tomasz Ćwiertnia, Kazimierz Zugehoer, Józef No­
wicki, Władysław Ratajczak i szereg dalszych 
pracowników, którzy również włożyli poważny 
wkład do ogólnego dzieła dla dobra miasta 
i kraju.

Model pokazowy wodomierza wzbudza podziw 
precyzją wykonania. Cały mechanizm zegarowy, 
wykonany rękoma polskiego robotnika, nie tylko, 
że dorównuje, ale przewyższa jakością fabrykaty 
niemieckie.

Praca i ofiarność kierownictwa i pracowni­
ków „Polskiego Wodomierza" zasługują na naj- 
■wyższe uznanie. J. G.

5eatcy i kina
Środa, 20 listopada 1946

Teatr Wielki: dziś, godz. 19-ta — „Zemsta Nie­
toperza"; jutro, godz. 19-ta — „Cavalleria" 
i „Pajace".

Teatr Polski: dziś i jutro, godz. 19-ta — „Szcze­
niaki".

Teatr Nowy: dziś i Jutro, godz. 19-ta — „Wesele 
Figara".

Teatr „Komedia Muzyczna*': dziś i Jutro, godz. 
19.30 — „Królowa Przedmieścia".

Teatr Aktora i Lalki (św. Marcin 8). Teatr 
Aktora: dziś i jutro, godz. 18-ta — „O krasnolud­
kach i sierotce Marysi"; Teatr Lalki — nieczynny.

Teatr Mały (Słowackiego 19/21): dziś i jutro, 
godz. 19-ta — „Hiszpańska mucha".

W kinach poznańskich:
Apollo: godz. 15, 17 1 19-ta — „Królewna Śnież­

ka"; Bałtyk: godz. 16, 18 i 20-ta — „Królewna 
Śnieżka"; Muza: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — „Skarb 
rodziny G-oupi"; Rialto: godz. 15.30, 17.45 i 20-ta — 
„Niebo jest dla was"; Warta: godz. 16, 18 i 20-ta — 
„Zwariowane lotnisko"; Oświatowe TUR, ulica 
Przemysłowa 48, codziennie o godz. 17-tej — 
„W krainie wiecznych lodów".

Dziś w Operze „Zemsta Nietoperza**

^udziałem-całego baletu.
W czwartek najświeższa nowość repertuaru 

„Cavalleria rusticana" pod batutą dyr. dr. Z.Lato- 
szewskiego z udziałem pp. dr. Zawadzkiej, Janow­
skiej, Szabrańskiej, Wolińskiego1 i Kozaka oraz 
„Pajace" z pp. Fedyczkowską, Łuczyńskim, Ko­
walskim, Marjańskim i Prządą. Dyryguje Zy­
gmunt Wojciechowski.

W Teatrze Polskim codziennie „Szczeniaki**
Dziś i dni następne „Szczeniaki" Roger-Ferdi- 

nanda, wypełniające od dnia premiery widownię 
Teatru Polskiego publicznością, śledzącą z żywym 
zainteresowaniem i sympatią zwycięską walkę 
panny Bravard (Zofia Barwińska) o duszę młode­
go, wykolejonego przez wojnę i fałszywą metodę 
pedagogiczną, pokolenia „szczeniaków".

W Teatrze Nowym komedia Beaumarchais*go 
„Wesele Figara**

Dziś i codziennie znakomita komedia Beau- 
marchais‘go „Wesele Figara" w doskonale zgra­
nej obsadzie wszystkich ról. Walorami sztuki są 
barwna, żywa akcja, doskonale zarysowane po­
stacie i sytuacje i wiecznie aktualne ironiczne 
spojrzenie na ludzi i życie. Wartości wewnętrzne 
komedii podnosi wspaniała i efektowna oprawa 
kostiumowa i dekoracyjna.

Drugi koncert symfoniczny
Oczekiwany przez naszych melomanów 2-gi 

koncert symfoniczny odbędzie się w przyszły po­
niedziałek, 25 bm., o godz. 19-tej w auli Uniwer­
sytetu. Ogromne zainteresowanie wzbudził wy­
stęp solisty koncertu, którym będzie świetny 
pianista Stanisław Szpinalski. Artysta wykona 
z towarzyszeniem orkiestry koncert fortepiano­
wy współczesnego kompozytora radzieckiego 
Chaczaturiana.

Program obejmuje ponadto wspaniałą symfonię 
patetyczną Czajkowskiego i monumentalną uwer­
turę koncertową Karola Szymanowskiego. Przy 
pulpicie kapelmistrzowskim dyr. dr Z. Latoszew- 
ski. Bilety w przedsprzedaży w księgarni Ge­
bethnera, ul. Kantaka.

wszystkie trzy rundy przewagę wypunktował pe­
wnie surowego Stefankiewicza (Stella).

W wadze mieszanej spotkali się Degorski 
(HCP) —• waga lekka oraz Smigorski (Stella) — 
waga póiśrednia. Walkę rozstrzygnął nieznacz­
nie na swoją korzyść Smigorski. Degorski był 
wszechstronniejszym i lepszym w defensywie na­
tomiast gnieżnianin górował w ataku celniej­
szymi uderzeniami.

W wadze średniej Borowicz (HCP) demonstru­
jąc iadną walkę z dystansu i doskonałe lewe 
proste zwyciężył wysoko na punkty Wesołow­
skiego (Stella).

W wadze półciężkiej Wojewoda (HCP) zremi­
sował z Sadziszem (Stella). Gnieżnianin góro­
wał spokojem, jednak ciosy mu nie wychodziły. 
Wojewoda natomiast atakował doskokami, wal­
czył jednak nie czysto, bijąc głową i otwartą 
rękawicą.

W ostatnie] walce dnia w wadze ciężkiej 
Cwojdziński (HCP) pokonał na punkty Pawłow­
skiego (Stella). Posyłając go w pierwszym star­
ciu 4 razy na deski, a w ostatnim 2 razy.

Powyższe zawody zgromadziły około 1500 wi­
dzów. W ringu sędziował p. Derda, na punkty 
Wroz, Misiorny i Tilgner. (i)
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Proces P. Z. W. „Maria
Ujawniają się cele terrorystów

(c) W popołudniowej sesji pierwszego dnia pro­
cesu członków nielegalnej organizacji P. Z. W. 
obwód „Maria" przewodniczący Sądu odczytał 
obszerny akt oskarżenia. Ujawnia on wszystkie 
napady członków bandy, mające pOiłoże poli­
tyczne i rabunkowe. W ciągu całego roku istnie­
nia i działania dokonał P. Z. W. 13 napadów ra­
bunkowych i 2 rabunki połączone z morderstwem. 
Akt oskarżenia ilustruje wszystkie szczegóły do­
tyczące założenia bandy przez ppor. Stanisława 
Bogdanowicza (ps. „Tom"), byłego członka A. K. 
na terenie Białej Podlaskiej. Rozwój obwodu 
P. Z. W. w Międzyrzeczu przypada na okres 
wiosny i lata 1945 r„ poczem Bogdanowicz wy­
jechał do Gdańska, mianując osk. Rutkowskiego 
i ps. „Bary") komendantem obwodu. Przy werbo­
waniu'nowych członków banda występowała pod 
mianem A. K., zdobywając tym zaufanie nowa 
wstępujących.

Cały okręg międzyrzecki podzielono na 7 ob­
wodów, a ponadto banda posiadała zorganizo­
wany aparat aprowizacyjny, biuro kwaterunkowe, 
magazyn broni, oraz grupę operacyjną, którą do­
wodził osk. Downar. Broń zwozili członkowie 
częściowo z okręgu Biała Podlaska, a w części 
zdobywali ją na miejscu. Naczelnicy obwodów 
otrzymywali mapy orientacyjne, a służba wywia­
dowcza przedstawiała dowódcy raporty o zacho­
waniu się miejscowej ludności oraz Urzędów Bez­
pieczeństwa, M. O. i członków PPR. Od nowo- 
wstęnujących członków odbierano przysięgę or­
ganizacyjną.

Organizację zlikwidowano na skutek areszto­
wania osk. Jana Waraksy, który w Gorzowie usi­
łował sprzedać wóz i konie skradzione z gospo­
darstwa zabitego w Rogozińcu Fr. Stroisza, człon­
ka PPR. Ponadto w końcu kwietnia br. zamordo­
wano ppór. U. B. Antonika, a w nocy z 24 na 25 
maja dokonano zabójstwa na osobie członka PPR 
Stanisława Garbacza z Mokrego Lutolu. Mordercą 
Garbacza był oskarżony Stanisław Greniuk.

W czasie napadów rabunkowych członkowie 
bandy dokonywali kradzieży inwentarza żywego, 
bielizny, kosztowności, pieniędzy i wartościowych 
przedmiotów.

Po odczytaniu aktu oskarżenia sąd przystąpił 
do przesłuchania głównego oskarżonego Kazimie­
rza Rutkowskiego (ps. „Bary"), dowódcy grupy 
P. Z. W. „Maria". Oskarżony przyznał się do 
przynależności do bandy, twierdząc jednak, że 
nie wiedział iż należy do P. Z. W. Bogdanowicz 
(„Tom") przyjął go rzekomo do A. K. Innych, 
zarzucanych mu w akcie oskarżenia czynów Rut­
kowski wypiera się, twierdząc, że nie wydawał 
rozkazu usunięcia milicjanta Wielgosza oraz za­
mordowania funkcjonariusza U. B. „ppor. Anto­
nika. W całości zeznań Rutkowski piąta! się, 
dając sędziemu niejasne odpowiedzi. Jego zda­
niem grupa „Maria" miała zwalczać szabrowników 
i dorobkiewiczów, a składała się z uczciwych de­
mokratów.

Sędzią kilkakrotnie odczytał oskarżonemu ze­
znanie złożone Przez niego podczas śledztwa, je­
dnak Rutkowski w wielu przypadkach zaprzecza 
im, twierdząc, że podpisał to. co mu kazano i o 
niektórych fragmentach nie wie.

Na pytania prokuratora Rutkowski daje wpra­
wdzie twierdzącą odpowiedź, że należat do orga­
nizacji, a!e o morderstwach i rabunkach nic nie 
wiedział. Broń przechowywał, bo miał pozwole­
nie, a po upływie terminu ważności pozwolenia 
oddał ją w zaufaniu osk. Downarowi.

Jako drugi zeznawał osk. Edmund Jarysz, który 
do winy się nie przyznał i stwierdził, że o orga­
nizacji nic nie wiedział, a tym bardziej do niej 
ńie należał. Rutkowskiego zna! osk. tylko z ty­
tułu-jego funkcyj służbowych w P. U. S. Z innymi 
członkami łączyły go sprawy urzędowe, a sztab 
organizacji poznał przypadkowo, nie wiedząc, że 
cała piątka pracuje nielegalnie. O A. K. z nikim 
nie rozmawiał. Odnośnie morderstwa ppor. An­
tonika — Jarysz stwierdził, że domyślał się osoby 
mordercy, ale nie interweniował w tej sprawie, 
gdyż zajął się nią P. U. B. P. Ponadto akt oskar­
żenia zarzuca Jaryszowi dostarczanie organizacji 
listów gończych z'M. O. Na to twierdzenie złożył 
osk. odpowiedź negującą.

Jarysz przyznał się jedynie do dokonania z osk. 
Wietrzykowskim i dwoma innymi towarzyszami 
wspólnego napadu na mieszkanie pewnej Niemki. 
W napadzie tym oskarżony brał udział jako czuj­
ka przed bramą wejściową. Ułatwiał mu to mun­
dur milicjanta. Na skutek stwierdzenia przez sę- 

(dziego wiąrogodności tego wydarzenia, prokura­
tor wniósł o sporządzenie dodatkowego aktu 
oskarżenia przeciwko Jaryszowi.

Przedpołudniowa sesja drugiego dnia procesu 
rozpoczęła się przesłuchiwaniem oskarżonego

„Twierdzą nam będzie każdy próg“
Dnia 3 listopada na ulicach Gubina zabrzmiał 

po raz pierwszy od czasu oswobodzenia miasta 
rytm orkiestry wojskowej. Orkiestra Łuży­
ckiego Pułku Saperów, stacjonującego w Pozna­
niu, prowadziła kompanie saperów tego pułku 
i kompanie WOP-u ulicami miasta na „Górę 
Śmierci".

Góra ta, podobnie jak i Gubin, w czasie walk 
nad Nisą, 6-krotnie przechodziła z rąk do rąk 
walczących zaciekle przeciwników. Podczas tych 
zmagań tak miasto, jak i powiat, w szczególności 
zaś „Góra Śmierci" zaminowane zostały dzie­
siątkami tysięcy min.

Długie miesiące trwała twarda i niebezpieczna 
praca polskiego, żołnierza nad rozminowaniem ca­
łego powiatu, pasa pogranicznego i miasta. Nie 
obeszło się bez ofiar, o których świadczą groby 
kilku saperów. W dniu 3-go listopada, przy licz­
nym udziale społeczeństwa, złożono na ich gro­
bach wieńce.

Po tym akcie hołdu ulicami Gubina przemasze­
rowała kawalkada wojska i ludności cywilnej, 
aby na „GórzeSmierci" dokonać symbolicznego 
przekazania rozminowanych terenów społeczeń­
stwu cywilnemu.

Po raz pierwszy wstępowała ludność cywilna 
na złowieszcze wzgórze i niejedne oczy z niepo­
kojem jeszcze patrzyły pod nogi, szukając zapo­
mnianej lub niedostrzeżonej przez saperów miny. 
Nie ma ich już na „Górze Śmierci". Usunęli je 
poznańscy saperzy.

Na szczycie góry zbudowano trybunę ubraną 
zielenią, a wokół niej chwiały się dumnie polskie 
flagi. Po odegraniu Hymnu Państwowego i wcią­
gnięciu F.agi ną główny maszt — symbolicznego 
przekazania rozminowanych terenów dokonał je­
den z pracujących tam żołnierzy — saper Nelson.

Z ramienia starostwa i miasta przemawiali wi- 
cestarosta Skuza i p. Rzeszowski.

Na zakończenie przemówił szef operacyjnej gru­
py rozminowania — mjr Wojtowicz, stwierdza­
jąc, że saperzy powierzony rozkaz wykonali. Te­
raz na przekazanych terenach stanąć ma społe­
czeństwo cywilne do twardej, niezłomnej pracy 
— utrwalenia polskości na granicy zachodniej.

W skupieniu 1, powadze odśpiewana „Rota" 
brzmiaia poważną przysięgą: „Twierdzą nam bę­
dzie każdy próg". J. W,

Jana Freitaga, 31-letniego księgowego, pełniącego 
w Międzyrzeczu funkcje milicjanta. Freitag wy­
stępował w organizacji pod pseudonimem „Szwa­
gier". Do winy przyznał się tylko częściowo, 
twierdząc, że ńie należał do Polskiego Związku 
Wojskowego, natomiast zwerbowany został do 
A. K. Zwerbował go Bogdanowicz, posługujący 
się pseudonimem „Tom". Organizacja miała na 
celu zmontowanie sieci informacyjnej dla zwal­
czania bandytyzmu podszywającego się pod 
miano A. K. _
Z „Tomem" zapoznał Freitaga oskarżony Plew- 
czyński.

W toku krzyżowych pytań — oskarżony za­
plątał się w własnych wypowiedziach i w rezul­
tacie na jasno postawione pytanie prokuratora 
czy należał do organizacji tajnej — nie znalazł 
zaprzeczenia.

Jako drugi z kolei zeznawał oskarżony Stefan 
Vorbrodt posługujący się pseudonimem „Kusy". 
Vorbrodt zatrudniony był w starostwie między­
rzeckim w charakterze kierownika referatu Apro­
wizacji i Handiu. Tak jak jego poprzednik oskar­
żony przyznał się tylko częściowo do winy.

Według złożonych na rozprawie zeznań Vor- 
brodt zetknął się we wrześniu 1^,45 r. z Bogdanoł 
wiczem, lecz nie znał go z nazwiska tylko z pseu­
donimu. Do spotkania doszło za pośrednictwem

Czy nasłcjpl reorganizacja 
komisji cennikowych

Wobec zwyżki cen na niektóre artykuły pierw­
szej potrzeby niewątpliwie komisje cennikowe 
mogą oddać usługi społeczeństwu, o ile przy 
ustalaniu cen brać będą pod uwagę istotne kosz­
ty produkcji i uwzględniać sytuację panującą 
w danej branży na rynku krajowym.

Aby komisje ■ cennikowe mogły należycie 
współdziałać w utrzymywaniu się cen na właści­
wym poziomie, zwłaszcza na artykuły najpierw­
szej potrzeby — należałoby zapewnić przede 
wszystkim komisjom cennikowym podstawy 
prawne na mocy odpowiednich ustaw czy rozpo­
rządzeń odnośnych władz państwowych.

Dzisiaj bowiem przy rozważaniu poszczegól­
nych spraw, którymi się zajmują komisje cenni­
kowe, nieraz daje się zauważyć przewaga momen­
tów politycznych nad gospodarczymi.

Kontrola cen jest oczywiście konieczną. Cho­
dzi jednak o to, aby byia oparta na opracowanych 
przez Rząd przepisach i kompetencjach i aby ich 
dobrowolnie nie przekraczała. Sprawę kontroli 
cen znacznie ułatwi przygotowywany obecnie 
dekret, który ma wprowadzić pojęcip cen urzę­
dowych na towary wytwarzane przez przemysł 
państwowy oraz pojęcie cen ustalonych dia nie­
których innych artykułów w handlu detalicznym. 
Ustalaniem cen zajmować się mają w każdym 
województwie specjalne komisje urzędowe. Ko 
misje cewnikowe obecnie nie tylko nie uwzględ 
niają nieraz sytuacji, w jakiej się znajduje dama

Naj'epsze formy samoksziaficenk 
i dokształcania

Nie ma w naszym społeczeństwie młodej jed­
nostki, której by lata 1939—45 nie pokrzyżowały 
planów kształcenia sie,. Dzisiaj lukę tę wobec 
trudnych warunków życia trudno jest samemu 
wypełnić.

Potrzebę samokształcenia i dokształcania do­
rosłych zrozumiało dobrze Kuratorium Okręgu 
Szkolnego Poznańskiego — rozbudowując u sie­
bie dział Oświaty i Kultury Dorosłych, który za­
raz w pierwszych dniach naszej państwowość 
planował nie tylko utworzenie szkół dila doro­
słych i młodocianych ale jak najszybsze urucho­
mienie Uniwersytetu Powszechnego.

Działalność oświatowa tych placówek jest ol­
brzymia, tysiączne rzesze młodzieży z całej Pol­
ski mają możność korzystania z nauki. Jeśli czę­
sto w prasie woła się na alarm, to nie dlatego, 
że brak szkół, ale że brak jest jeszcze niestety 
w społeczeństwie zrozumienia konieczności ukoń­
czenia przez każdą jednostkę co najmniej szkoły 
powszechnej.

4,3’Zo młodzieży znajduje się dziś poza szkołą 
dla dorosłych.

Ten anormalny stan długo trwać nie może. W 
kulturalnym narodzie zawsze wybije się przecież 
ta jednostka, która posiada pewien zasób wiedzy 
— i pewne dowody na nią.

Jakże gorzko pożałuje człowiek, który teraz 
póki jest.czas i okazja ku temu (szkoły dla do­
rosłych nie będą trwać wiecznie) nie zabierze 
się energicznie do pracy i nie zda egzaminu z 7 
klas szkoły powszechnej.

Przed wojną był tak wielki wybór pracowni 
ków — że pierwszeństwo miała osoba z wy­
kształceniem. Wprawdzie dzisiaj dzięki Bogu w 
Polsce nie grozi nikomu bezrobocie, ale jednak 
kraj nasz zawsze będzie potrzebował przede 
wszystkim ludzi wykwalifikowanych w 6woim 
zawodzie.

Istnieją dwie najlepsze formy samokształcenia: 
przerobienie Kursów dila Dorosłych i uczęszcza­
nie na Uniwersytet Powszechny im. Jana Kaspro­
wicza (w czasie zaborów były to kursy A. Mic­
kiewicza, a potem od 1934 r. Uniwersytet Pow­
szechny im. Stefana Żeromskiego). Działalność 
oświatowa tej instytucji, kształcącej wieloty­
sięczne rzesze słuchaczy je6t olbrzymia.

Obecny Uniwersytet Powszechny im. Jana Kas­
prowicza w Poznaniu, mający swą siedzibę przy 
ul. Berwińskiego rozpada się na cztery zasadni-- 
cze działy: humanistyczny (język polski — histó 
ria), fizyko-matematyczny, geograficzno-przyrod- 
niczy, ekonomiczno-prawny, języków obcych (ro­
syjskiego, angielskiego i francuskiego).

Wynik samokształcenia na U. P. zależy w wy­
sokim stopniu od trzech podstawowych warun­
ków: punktualności, regularnego uczęszczania na 
wykłady i trwałości w pracy nad sobą. Ponieważ 
zadaniem Uniwersytetu Powszechnego jesti. uzu­
pełnienie szkolnictwa powszechnego w zakresie 
nauk szkolnictwa średniego — wobec tego na od­
działach niższych praca jest systematyczna, na 
wyższych zaś opracowuje się materiał zagadnie­
niami. Wykłady ogólne organizuje się na pozio­
mie wyższym, 6ą one jednak dostępne dia szer­
szego ogółu, O poziomie ich świadczą nazwiska 
prelegentów tej miąry, co prof. dr Pollak, dr Ka- 
pitańczyk i in.

W dziale języków obcych, który jest, podzie 
lony na 2 grupy: dla zaawansowanych i począt­
kujących — główny nacisk kładzie się na kon­
wersację.

Kazimiera Toplńska

oskarżonej Haliny Jakubowskiej. Vorbrodt sty­
kał się 5‘razy z „Tomem" a w czasie spotkań 
omawiali sprawy tyczące współpracy oskarżone­
go z obwodem „Maria". Bogdanowicz wyjaśnia! 
Vorbrodtowi, że działalność organizacji jest tylko 
chwilowo zakonspirowana i należy uważać ją w 
pewnym sensie jako podmurówkę dla powstania 
Polskiego Stronnictwa Ludowego na tamteiszvm 
terenie. Oskarżony twierdził, że nie wyraził ża­
dnej zdecydowanej zgody na przystąpienie do 
związku.

W dalszypi ciągu swych zeznań Volbrodt wy­
jaśnił, że pian przygotowania terenu do założenia 
na nim Polskiego Stronnictwa Ludowego przewi­
dywał dwa etapy: legalizowanie osób, które miały 
wejść do partii drogą wyrabiania im stanowisk 
i materialnego poparcia tych osób przez przyjmo­
wanie ich do stołówek itp. Drugim etapem było 
ideologiczne uświadomienie ludności o celach i dą­
żeniach P. S. L.

Na zapytanie prokuratora jakie były kontakty 
między członkami obwodu „Maria" a Polskim 
Stronnictwem Ludowym — oskarżony odpowiada, 
że kontakty takie istniały i to między „Tomem", 
Słowikowskim oraz innymi członkami związku 
a partią.

Na tym zakończona została przedpołudniowa 
sesja procesu w dniu wczorajszym.

branża handiu prywatnego czy produkcji z 
kresu prywatnego sektora, ale również stwarzają 
trudności i dla handlu spółdzielczego, zwłaszcza 
w dziedzinie produktów nabiałowych. Ustalono 
przez Komisje cennikowe dotychczas ceny na ar. 
tykuly spożywcze pierwszej potrzeby, jak chleb, 
masło, itp. uważać raczej należy zą ceny orien­
tacyjne. Ceny np. masła winny uwzględniać kosz­
ty produkcji, uzasadnienie kosztów przerobu oraz 
dystrybucji.

Brak paszy, cena otrąb wpływają na zwyżkę, 
cen masła. Ta zwyżka cen masła i mleka na je­
sieni jest uzasadniona — zdaniem dyrekcji Wy­
działu mleczarsko-jaj Czarskiego „Społem".

Niewątpliwie sądzić można, że zapowiedziana 
'reorganizacja komisji cennikowych, która ma 
nadać formy prawne i wskazać zakres działania 
— przyczyni się do prawidłowego postawienia 
sprawy.

Prawne podstawy dla kontroli cen i dla sto 
sowania sankcji karnych wobec spekulantów 
i paskarzy są niezbędne. Ale również niezbędne 
jest określenie ram zakresu działania i metod 
jakimi posiłkować się winny komisje cenniko­
we. Trzeba uwzględniać opłacalność produkcji 
rolnej, czy przetwórstwa płodów rolnych łub 
hodowlanych i nie utrudniać spółdzielczości je 
zadań idących w kierunku harmonizowania inte- 
“esów producenta rolnego z interesami spożywcy
liejskiego.

Przez lupę

12 godzin w kolejce
Od kilkunastu dni oglądać można w różnych 

punktach Poznania długie kolejki ludzi, wyczekm- 
iących cierpliwie przed sklepami spółdzielczymi 
na przydziały artykułów włókienniczych.

Metody rozdzielnictwa towarów konfekcyjnych 
i łokciowych, stosowane w nasz.ym mieście stały 
się ostatnio źródłem licznych, uzasadnionych 
skarg i żalów. Niezadowoleni są posiadacze kart 
odzieżowych, a więc nikt inny, jak ludzie pracy. 
Przed punktami rozdzielczymi zbierają się gro 
madki kobiet i mężczyzn już we wczesnych go­
dzinach rannych, a w tych miejscach, w których 
ogłoszono, że wydawać się będzie materiały 
«romadzą się „wytrwali" klienci już w godzinach 
wieczornych, trwają przez całą noc na posterunku, 
by pó 12 godzinach czekania na mrozie — do­
trzeć wreszcie rankiem do kontuaru i zdobyć 
upragniony kupon.

Kilka miesięcy temu, podczas przeprowadzania 
pierwszej rejestracji kart odzieżowych zwraca­
liśmy już uwagę zainteresowanych władz, że dwa­
dzieścia i kilku punktów rozdzielczych na prze­
szło ćwierć milionowe miasto — to stanowczo 
za mało. Przewidywaliśmy już wówczas, że roz­
dział towarów napotka na poważne trudności. 
Ale Miejski Wydział Aprowizacii i Handlu kal­
kulował inaczej, i orzekł, że pięć tysięcy konsu­
mentów dla jednego sklepu to nie za wiele.

A teraz mamy nieszczęsne „ogonki", a w nich 
ludzi zgorzkniałych i niezadowolonych. Wystar­
czy przystawić się do takiej kolejki na kilka za­
ledwie minut, aby przekonać się, kim są ci ludzie, 
głośno wyrażający swe oburzenie na zaistniałe 
nieporządki.

W kolejce przed Spółdzielnią „Robotnik" przy 
ulicy Lodowej stało parę dni temu kilka kobiet 
z dziećmi na ręce, kilka kobiet ciężarnych, paru 
starców i w zastępstwie starszych osób— kilka 
dzieci. Zapytujemy, kiedy może odebrać swój 
przydział robotnica pracująca od godz. 6-tej do 
2-giej po południu, której obowiązkiem jest przy­
gotować obiad dla dzieci i męża; kiedy znajdzie 
czas urzędnik samotny na odebranie przydziału 
_  gdy dla dobra społeczeństwa odrabia nad­
godziny? Kierownictwo spółdzielni nie uznaje 
żadnych wyjątkowych sytuacyj i nie wzrusza się 
niedolą matek karmiących, osób starych i słabych 
czy brakiem czasu pracowników, którzy każdą 
wolną godzinę poświęcają dodatkowym robotom 
dla dobra Narodu.

Gdyby ci ludzie tego skrawka materiału ni® 
potrzebowali koniecznie — nie ryzykowaliby 
przeziębień i nie ustawialiby się Już z wieczora 
przed spółdzielniamŁ

Świat pracy nauczył się cenić czas i domaga 
się, aby ta ocena była w sposób właściwszy ro­
zumiana przez czynniki dystrybucyjne. Jeżeli 
spółdzielnie nie mogą uporać się z nałożonymi 
na nie zadaniami jest jeszcze jeden sektor, który 
powinien przybyć społeczeństwu z pomocą —• 
sektor prywatny. W Poznaniu mamy kilkadzie­
siąt prywatnych sklepów włókienniczych, których 
właściciele są uczciwymi i dobrymi fachowcami. 
Nie wydaje nam się, aby istniały jakiekolwiek 
przeszkody, aby tym kupcom powierzyć również 
sprawę rozprowadzania artykułów przydziało­
wych. Nie sądzimy, aby kupiectwoj prywatne 
uchylało się od tego rodzaju funkcyj.

Tę drobną propozycję oddajemy pod rozwagę 
władz i społeczeństwa, wyrażając nadzieję, że 
w imię dobra człowieka pracy, dia zaoszczędzenia 
mu cennego czasu i zdrowia zanaciną pewne de­
cyzje, które zmienią zasady szwankującego do­
tychczas rozdzielnictwa artykułów włókienni­
czych. Ta-Pa

Kronika
słeym eolskiego

Leopold Staff — Wiersze wybrane — Spółdzielń 
niu Wydawnicza „Czytelnik" 1946, Str. 183.

Polski ruch wydawniczy dokłada starań, aby 
możliwie w jak najszybszym czasie usunąć luki 
spowodowane przez wojnę w bibliotekach. Na 
pólkach księgarskich pojawił się „Pan Tadeusz" 
Mickiewicza, dzieła Bolesława Prusa a w ostatnimi 
czasie także wybór poezji Leopolda Staffa. Jest 
to wybór nie byle jaki, bo zawierający poezje z 
piętnastu zbiorów na czele z pierwszym pt. „Sny 
o potędze", które zdobył autorowi sławę wśród 
pisarzy Młodej Polski. Późniejsze jego utwory 
pełne poetyckich wartości formy i urozmaicone 
bogatą budową jego wiersza — zyskały mu tytuł 
mistrza liryki polskiej dwudziestego wieku.

Z zawartych w zbiorze poezji wymienić należy 
;ilka najważniejszych, a więc: silny w wyrazi® 
.Kowal", sławne „Dzwony" i „Burza", pełne uroku 
wiersze „Gęsiarka" i „Nic mi, świecie..." oraz
rktualne wiersze z cyklu „Tęcza łez krwi".

B. P.

.y i-ucliu uild/iuftii /piti)

Przegląd Zachodni
(nr 10 — październik 1946)

Periodyk Instytutu Zachodniego przynosi 
artykuły Wł. Namysłowskiego „Granice Zachod­
nie Polski w ramach prawa międzynarodowego 
Wł. Rusińskiego „Autochtoni Ziem Odzyskanych" 
i J. Zdzitowieckiego „Europa środkowa w służbie 
Niemiec".

Ciekawy dział PRZEGLĄDU ZACHODNIEGO 
to „Materiały".

A. Rogalski podaje tu interesujące dane o sta­
nie prasy niemieckiej w dobie obecnej, agen­
cjach, ustawach prasowych i zadaniach prasy. 
W dziale „polemiki i dyskusje" piszą: S. M. Sa­
wicka na temat programu muzealnego dla Ziem 
Odzyskanych, a W. Kochański o nazwach pol­
skich na Ziemiach Odzyskanych. Miesięcznik 
wypełniają ciekawe korespondencje, oceny 
t omówienia. (t h. n.)



Nr 328 (82*5 GŁOS WIELKOPOLSKI) Strona 3

Dnte W ltetopafla J«« r. zasnęła w Bom. om 
traona Sakramentami św., nasza najdroższa 
matka, teściowa, babcia 1 prababcia, śp.

z Łuczaków

Maria Nowakowa
przeżywszy lat «.

Eksportacja zwłok odbędzie się w czwartek
a bm. z kaplicy Sióstr Miłosierdzia do kościoła 
parafialnego w Głównej, poczem o godz. «30 
nabożeństwo żałobne z wigiliami 1 pogrzeb ńa 
cmentarz regionalny w Głównej.

Pogrążeni w żałobie 
córki, syn, synowa, zięciowie,

42658 wnuczki 1 prawnuczki

I tywnta nOntau ł <*»xj! po- | j H 
rarcio, po MedmloletnieJ przerwie £

Dnia 18 listopada 1946 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, opatrzona ’ Sa­
kramentami św., nasza najdroższa i troskliwa 
matuchna, kochana babcia i teściowa śp.

z Siejnów

Leokadia Kałąźna
przeżywszy lat 63.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 21 bm., 
o godz. 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczynie. 
Msza św. odprawiona zostanie 23 bm., o godz. 
7-mej w kościele Matki Boskiej Bolesnej na 
Łazarzu.

W nieutulonym smutku pogrążone 
dzieci, zięć i wnuk

Poznań, Matejki 39, m 11. 42679

Kujawianka« |
Szamarzewskiego 12

składam tą drogą wszystkim gościom 1 sym- 
patykom serdeczne podziękowanie.

i 11.34® Fr. Jankowiak |

Lampy radiowe
każdą ilość kupi natychmiast

po najwyższych cenach 
,RENÓWIA”, Poznań, Siary Rynek 23

Teł. 97-77 42741

BAŃKI Felczerskie
poleca

„PATRIA*
Sp. z ogr. odp.

Poznań, Zygmunta Augusta 1 naprzeciw Dy­
rekcji Poczt i Telegr„ załóż. 1922 r. — Tel. 49-40

 42712

in

.. Zawiadamiamy „
I że dla wygody klientów i usprawnienia ekspedycji otwieramy ■
| z dniem 21. XI. 1946 r. w Poznaniu przy ul. 27 Grudnia 5 ||

! M hosinin wyrobów iiiiraM

H wszystkich podległych nam fabryk i polecamy znane ze swej 
pierwszorzędnej jakości fabrykaty

„Goplany", „Kanolda", „lry“, „Poznanianki", 
oraz Państw. Fabryki Makaronu Nr 8
Sprzedaż hurtowa i detaliczna. Te!, nr 95-71

‘ iństwoweiielDotrieMiloiyiinii
Rejon Zachodni - w Poznaniu, -ul. Cieszkowskiego 1 I

Dnia 21 bm. w dniu imienin śp.

idl Janusza
asystenta Uniwersytetu Poznańskiego 

odbędzie się w kościele farnym, o godz. 9-tej 
rano przed głównym ołtarzem msza św. za 
spokój Jego duszy, o czym zawiadamiają 
11-348 przyjaciele

Nowoelwarła

Hurtownia Bielizny
Damskiej i Dziecięcej

Bogdan Wiese i S-ka
27 Grudnia 18 I plr. Tel. 20-88 <1222

K y- WŁAŚC. JULIAN DOLSKI
POZNAŃ

27-GRUDNIA 1O
TELEFONY 2496 ! 1301

Sprzęt teletechniczny
Aparaty telef, wkładki mikrofonowe, sznury 
i kable telef. Aparaty radiowe oraz wszelkie 

przybory elektr.kupuje — .
Idńszak i Walczak

Elektro i Teletechnika 
Poznań, św. Marcin 18. Tel. 34-59

nRZEWO
OPAŁOWEu

Płaszcze - ubrania - spodnie - kurtki 
ubranka I płaszczyki chłopięce oraz 

najmodniejsze płaszcze dla pań
poleca po oenaoh przyatępnyoh

Tani Zakup - Feliks Konieczny
Poznań, Dąbrowskiego 46

welśole x Rynku Jeżyoklego. Tol. a-4-oi I

Urzędowe

Poznańska Dyrekcja Odbudowy — Wydział 
Realizacji — ogłasza następujący przetarg nie­
ograniczony:

Przetarg nieograniczony flr 42
na dzień 29 listopada 1946 r., godz. 10-ta

na remont instalacji sanitarnej i laboratoryjnej 
w gmachu Coli. Chemicum U. P. przy ul. Grun­
waldzkiej nr 14 w Poznaniu.

Oferty należy składać do dnia przetargu do 
godz. 9-tej.

Bliższych informacji udziela się w Poznańskiej 
Dyrekcji Odbudowy, ul. Dąbrowskiego nr 12 w 
pokoju 415/3 w godzinach służbowych od 8-mej 
do godz. 13-tej, gdzie też mogą oferenci otrzymać 
za zwrotem kosztów warunki przetargowe, wa­
runki wykonania robót, ślepe kosztorysy oraz 
projekt umowy. 11342

wagonowo — chraslakl, szczapy 
poleca po cenach bardzo korzystnych

Okręgowy OddziałPrzem.Rolny 
IkJ* Uf rljaO Dział Zbytu i Zaopatrzenia

POZNAN, ul. Chełmońskiego 2, III piętro

Prezydent stół. m. Pozna­
nia L. dz. II 7756/46 dnia 
7. 11. 46 r. Ob. Głowacka 
Dobrochna Kazimiera, 
zam. w Poznaniu, ul. Da­
szyńskiego 61, m 9 uzyska­
ła zezwolenia na zmianę 
imion przez dodanie Jako 
pierwszego imienia „Wan­
da". Za Prezydenta Mia­
sta Naczelnik Wydz. Mgr 
Dropiński. 42666

Lekarskie

Mgr Kuntzówna specjalist­
ka pielęgnacji cery, wło­
sów. Słowackiego 34, m 4, 
10—12 16—17. 42610

Gabinet kosmetyczny Jad­
wigi Kamińskiej, Śniadec­
kich 6a, wykonuje: oczy­
szczanie cery, masaże 
twarzy, farbowanie brwi i 
rzęs, oraz pielęgnacje wło­
sów. 42658

Wolne posady

Stolarzy poszukuję — W. 
Gryczka, Dąbrowskiego 
nr 83 85. 42066
Krawców na kostiumy, 
płaszcze i poszycia. Współ­
praca z krawcowymi za­
raz. Lupa, Szymańskiego 
nr 8. 42057

Murarzy, cieśli 1 robotni­
ków bud. przyjmie zaraz 
Państwowe Przedsiębior­
stwo Budowlane Poznan 
10 w Poznaniu, al. Marcin­
kowskiego 1. Płaca wg li­
niowy Zbiorowej, premie. 
Przyjmujemy również gru­
py akordowe. 11-306

rzyjmiemy zaraz dwóch 
łodszych pomocników 
usarskich. Warsztaty Or- 
ipedyczne przy Szpitalu 
rtopedycznym, Poznan, 
ąsiorowskich 7. 42425

ARTYKUŁY

POLE.CA
KUPUJE.

Centrala Jwtatła
39486

Reklama współdziała
w odbudowie kraju!

Pieniądz
Mam sklep, mieszkanie, 
poszukuję wspólnika, 
100.000. Oferty: „Glos Wiel­
ko polski** nr 42670.
Wspólnika 300.000. Oferty: 
„Głos Wielkopolskiś" nr 
42669.
Poszukuję pożyczki zł
50.000 na 2 mieś., termin 
za oprocent. Oferty: „Głos 
Wielkopolski** nr 42628.

Kupiec przedwojenny, po­
siadający nowoczesne u- 
rządzente i utensylia skła­
dowe, branży galanterii, 
delikatesów, cukrów, po­
szukuje wspólnika(czkę) z 
lokalem. Oferty nr 1982 
„Czytelnik**, Armii Czer­
wonej 1. 42691

Księgowego obeznanego z
kalkulacją poszukuje
przedsiębiorstwo przemy­
słowo-handlowe. — Oferty 
„Głos Wielkp." nr 42393.

Dziewczyna umiejąca pro­
wadzić gospodarstwo do­
mowe potrzebna na pleba­
nię zaraz. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 11-326.

n-Ię samodzielną 
jszukuje samotny 
żnym stanowisku, 
/ość kuracyjna, 
i starsza, doświad- 
— Oferty Dolny
Solice Zdrój, ul. 

ista 8 — Prądzyń-

Potrzebna osoba do współ­
pracy domowej na gospo­
darstwo. Zgłoszenia Het­
mańska 44, Grabowska.

Gospodyni lat 35—45 po­
trzebna do nadleśnictwa, 
Dolny Śląsk. Warunki do 
omówienia. Zgłoszenia —- 
Poznań, Marsz. Focha 83 
m. 10, Niebieśzczański.

Pomoc domowa czysta ucz­
ciwa potrzebna. Pluskota, 
dentysta, Marsz. Focha12.

(

iraz potrzebni na depu- 
t: włódarz do koni, wtó­
rz do ludzi, stolarz na 
putat, murarz na depu- 
t 15 rodzin z posyłkami, 
icharka-gosposia. Zarząd 
ajątku Bukowiec, pow. 
iędzyrzecz. 11-zoi

:uję uczciwej po­
ry domowej z goto- 
n do Katowic. Zgło- 

w Poznaniu, ul. 
wa 23, m 7, od 11- 

42689

Prezydent stół. m. Pozna­
nia, L. dz. n 7756/46, dnia 
7. 11. 46 r. Ob. Głowacki 
Jacek Kazimierz, zam. w 
Poznaniu, uL Daszyńskie­
go 61, m 5 uzyskał zezwo­
lenie na zmianę imion 
przez dodanie jako pier­
wszego imienia „Marek**. 
Za Prezydenta Miasta Na­
czelnik Wydz. Mgr Dro- 
pińskL <2663

Różne

Trwałą ondulację wyko­
nuję najlepszym płynem, 
gwarancja roczna. Koclał- 
kowski, św. Marcin 68 — 
dawniej Grobla 28. 42308

Światowej sławy jasno­
widz psychografolog zdu­
miewająco przepowiada. 
Nadeślij pytania, datę uro­
dzenia, 30,— zł. Odpowie­
dzi indywidualne, analizy 
metodą grupową. Horosko­
py płatne. Podziękowania 
z całego świata. Vapuro, 
Katowice, Skrzynka pocz-

Bank 
nr 8

soboty od 8-mej rano 
Tel. 64-75. — Za terminowy druk ogło­

szeń Administracja nie odpowiada.
Biuro Działu Ogłoszeń czynne w dni powszednie od 8-mej rano do 20-tej 
do 18-tej w Poznaniu przy ul. Wyspiańskiego 10, I piętro,

Chłopca uczciwego do po­
syłek przyjmę. Zgłoszenia 
ul. Przemysłowa 14. 42505

Czeladników krawieckich, 
na duże sztuki na stałe po­
szukuje Kotkowiak, 27 Gru­
dnia 15. 42567

Kreślarze, katastralnicy, 
techn. miernictwa potrze­
bni. Pensja, donośny a- 
kord. Of. życiorys.: „Głos 
Wielkopolski" nr 42427.

Chłopiec i uczeń do pie­
karni potrzebni zaraz. Pa­
lacza 92. 42605

Panienka do 2 dzieci (4 
mieś, i 4 lata) zaraz. Wey- 
chanowa, Niecała 12, m 7.

42654

Uczeń potrzebny. Piekar- 
nia-Cukiernia, Wrocław­
ska 35. 42653

Chłopiec do pomocy po­
trzebny zaraz. Blacharnia, 
Piekary 9 od 15—16-tej.

11-321

Panienka do dziecka pół­
rocznego potrzebna. Zgł. 
od 15—16 popoł. Konopni­
ckiej 3, m 3. 42627
Blacharz na galanterię po­
trzebny zaraz. Piekary' 9, 
od 11—12-tej. 11-320

Dwie ekspedientki do skła­
du porcelany potrzebne. 
Zgł. Poznań, St. Rynek 92.

42631

bny czeladnik rzeź 
samodzielny pierw- 
ina siła fachowa. — 
enia: Wrocław, ul. 
ewicza 35.

ToKarzu
na dobrych warunkach 
przyjmie zaraz. F-a 
„Norma" Poznań, ul. 
Skarbowa 20. 42739

Uczeń piekarski, najchęt­
niej -prowincji Zaraz. Pie- 
karnia-Cukiernia, Daszyń­
skiego 22. 42613
Dziewczyna 'potrzebna za­
raz. Kantaka 11 „Altina" 
skład. <2609

Gosposie, pomocnice do­
mowe do dzieci, mogą się 
zgłosić, al. Marcinkowskie­
go 15, m 12. 42700
Księgowego do Spółdz. 
Roln.-Handl. na prowincję 
natychmiast przyjmiemy. 
Podać warunki wynagro­
dzenia. Oferty‘„Głos Wiel­
kopolski" nr 11-328.
Kowala przyjmie zaraz 
Fabryka Pilników E. 
Bensch, Poznań, Strumy­
kowa 17/18. 11-343

Chłopak do koni w gospo­
darstwie, przy Poznaniu, 
dobre warunki. Chudzicki, 
Poznań, Jana III 11, m 16.

42690

Gosposia potrzebna do 3 
osób, warunki bardzo do­
bre. Prusa 18, skład „Ma­
lina". 42595

Adwokacka sekretarka po­
trzebna zaraz, szczegóło­
we oferty nr 1987 „Czytel­
nik" Armii Czerwonej 1.

, 42696

Dziewczyna do prac domo­
wych z spaniem. Żydow­
ska 30, m 1. 42629

Służąca z gotowaniem, u- 
czciwa, do dwóch osób za­
raź. Patrona Jackowskiego 
19, m 11, od 19-tej. 42640

Chłopiec do posyłek po­
trzebny zaraz. B. Furma- 
niak, W. Gatbary 21, Ja­
dłodajnia. 42596

Młodsza siła biurowa, chło­
piec do posyłek mogą zgło­
sić się. Poliklinika Stoma­
tologiczna U. P., Matejki
60, 42592

„Zdun" Spółdzielnia Pra­
cy, ul. Dąbrowskiego 86, 
poszukuje dobrą silę biu­
rową. Zgłoszenia 14—16-tej.

42694

Pomoc domowa, uczciwa 
potrzebna. Piekary 8a. m 
21, od 16—19-tej. 42587

Walne Zgromadzenie
MiejskiBj PoznańskiBi Kolei Elektrycznej

Spółki Akcyjnej w Poznania
odbędzie się dnia 17 grudnia 1946 r„ o godz. 17-tej 
w budynku Miejskiej Poznańskiej Kolei Elek­
trycznej w Poznaniu, ul. Gajowa 1, na które za­
prasza się akcjonariuszy Miejskiej Poznańskiej 
Kolei Elektrycznej.

Porządek obrad Walnego Zgromadzenia jest 
następujący:

1. Zagajenie.
2. Wybór przewodniczącego.
3. Rozpatrzenie i zatwierdzenie sprawozda­

nia, bilansu i rachunku strat i zysków za 
czas od 1. 1. 1946 do 30. 6. 1946.

4. Powzięcie uchwały o podziale zysków.
5. Udzielenie władzom spółki pokwitowania 

z wykonania przez nie obowiązków.
6. Zatwierdzenie umów zawartych z gminą 

stoi. m. Poznania w wykonaniu i w związku 
z wykonaniem uchwały Walnego Zgroma­
dzenia z dnia 1 lipca 1946 r. powziętej do 
p. 6 porządku obrad.

7. Powzięcie uchwały o rozwiązaniu spółki 
i powołanie likwidatorów.

8. Wnioski.
9. Wolne głosy.

10. Zakończenie.
Uprawnieni do uczestniczenia w Walnym Zgro­

madzeniu są akcjonariusze, którzy złożą w spóUe 
akcyjnej Miejskiej Poznańskiej Kolei Elektrycz­
nej? u polskiego notariusza, w Narodowym Ban­
ku Polskim w Poznaniu, al. Marcinkowskiego 12 
lub w Państwowym Banku Rolnym w Poznaniu, 
uL Armii Czerwonej 13 przynajmniej na 7 dni 
przed terminem 'Walnego Zgromadzenia akcje 
z tym. źe nie będą one odebrane przed ukończe­
niem Walnego Zgromadzenia (§ 18 statutu).

Miejska Poznańska Kolej Elektryczna

j
Szofer-mechanik na gaz- 
generator, ciągnik ropny, 
potrzebny zaraz. Zgłosze­
nia: Spółdz. „Postęp", Po­
znań, Poplińskich 4. 42524

Potrzebny • robotnik do 
prac wewnętrznych i ze­
wnętrznych. Poznań, ul. 
Chopina 2, przy parku Mo­
niuszki. 42685

Pomoc domowa zaraz. Ar­
mii Czerwonej 3, m 4, 2X 
dzwonić. 42693

Sznlia posady
Księgowy bilansista, siła 
rutynowana, z długoletnią 
praktyką szuka posady, 
najchętniej w dziale rewi- 
zyjno - organizacyjnym. — 
Oferty „Głos Wielkp." nr 
42320. *

Szofer lat 2ń, łł/« roku pra­
ktyki szuka posady, zielo­
ne prawo jazdy. Oferty 
„Głos Wielkop.’* nr 42475.

Nauka

Potrzebna pomoc domowa 
w domu lekarza. Wyspiań-' 
skiego 10, m 6. 42709

Gosposia starsza, samo­
dzielna, potrzebna na pro­
wincję. Zgłoszenia Poznań, 
Wierzbięcice 42, m 1. 42715

Kelner młody, pierwszo­
rzędna siła poszukuje po- 
s.ady w odpowiednim lo­
kalu w Poznaniu. Oferty 
„Głos Wielkop." nr 42465.
Gosposia z gotowaniem do 
samodzielnego prowadze­
nia domu, poszukuje po­
sady zaraz. Strumykowa 
14, m 9. 42585
Inżynier budownictwa lą­
dowego i wodnego na na­
czelnym stanowisku zmie­
ni posadę. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42657.

Korespondencyjne Kursy 
Księgowości. Informacje: 
Lublin, skr. poczt. 105.

11-14

Korepetycji matematyki, 
polskiego, historii do ma­
łej matury udzielam. Adr. 
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42345.

Tańce nowoczesne — step 
wyucza baletmistrz Szczu­
rek. Zgłoszenia Przecznica 
2, parter. 42081

Lekcje pisania maszyną, 
księgowość, stenografia — 
Dąbrowskiego 35/37 m. 9.

42412

Poliera do polerowania 
fortepianów poszukuję. 
Strzałowa 2, m 10. 42743

Technik budowlany z 7 1. 
prakt. szuka pracy. Poz­
nań, Łanowa 17, m 9.

42645
Młodzieniec inteligentny, 
silny, potrzebny do składu 
mąki. Marcinkowskiego 
16. 42738

Botrzebna czysta, sumien­
na, starsza dziewczyna z 
gotowaniem. Zgłoszenia 
A. Matysiak, Fredry 1, 
skład. 42719

Księgowy z gruntownym 
przygotowaniem, z aspira­
cjami pedagogicznymi, 
intendentka internatu i 
biuralistka potrzebni do 
Ośrodka Szkoleniowego 
Baborówko, p. Szamotuły, 
tel. 313, st. kol. w miejscu.

Szukam posługi 3X w ty­
godniu. Łazarz. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
42635.

Tańców nowoczesnych wy­
ucza Adela Szczurkówna 
Jan Szczurek, aleje Mar­
cinkowskiego 2a, parter.

42478

Początkująca maszynistka 
poszukuje posady zaraz. 
Ol.: „Głos Wielkopolski" 
nr 42630.

Angielskiego za 3000. kore­
spondencyjnie w trzech 
miesiącach. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 11-335.

Absolwent Liceum Handlo 
wego z praktyką, poszuku­
je posady. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42619.

Aptekarska siła pomocni­
cza, 14 lat praktyki, poszu­
kuje posady. Oferty z po­
daniem warunków „Głos 
Wielkopolski" nr 42593.

Studentka udzieli tanio 
korepetycji z Jęz. francu­
skiego, polskiego, historii. 
Adres wskaże „Głos Wiel­
kopolski" nr 42683.

Kursy stenografii i pisa­
nia na maszynie, wpisy 
Kursy Handlowe M. 
Skrzypczak - Jaroszkiewi-, 
czowej, pl. Wolności 2.

42705
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Osobiste

Hallo uwaga! Prosimy o 
< debranie oddanych do na­
prawy aparatów radio­
wych: „Norma" nr kontr 
30, „Schaub" ry kontr. ! 
oraz „Teleco" nr kontr. 39 
i to najpóźniej do dnia 30 
listopada 1946 r., w prze­
ciwnym razie przechodzi 
one na własność nasze; 
firmy, jako pokrycie ko­
sztów. „Emka" Wrocław­
ska 30, tel. 26-52. 42734

Hallo uwaga! Nadeszły 
najnowsze szlagiery w 
świeżym transporcie płyi 
gramofonowych „Emka" 
Wrocławska 30. 42731

Goldcrem „Ego44 chroni 
cerę od zimna, wiatru i 
wilgoci. Do nabycia w dro­
geriach i perfumeriach. — 
Wytwórnia Chem. Kosmet. 
„Ego", Poznań, Bosa 19.

41858

Radioaparaty, wszelki
sprzęt elektrotechniczny, 
instrumenty muzyczne o- 
raz fortepiany, gramofo­
ny i płyty w pierwszorzę­
dnym stanie, rowery, ma­
szyny do szycia i pisania 
kupuje i sprzedaje firma 
„Emka44 Poznań, Wrocła­
wska 30, tel. 26-52. Własne 
warsztaty naprawy. 42730

Sprzedaże

Maszyny i narzędzia do ob­
róbki drzewa i metali po­
leca Dom Handlowy „Oka­
zja", Grobla lb. 11-55

Fotografie wieczne na por­
celanie. do nagrobków wy­
konywa artystycznie — 
„El-Cha-Film", Warszawa, 
Jerozolimska 27. Prowincję 
informujemy listownie.

11-5

1 Guziki |
B wielki wybór ||
i Andrzejewski 1
9 Poznań, Szkolna 12. B

Fortepiany, pianina, fishar­
monie sprzedaje i kupuje 
Magazyn fortepianów, św. 
Marcin 22, podwórze, tele­
fon 23-91. 40612

Filc techniczny izolacyjny 
szary poleca „Hatech", — 
św. Marcin 65. 41506

Meble różne, nowe, uży­
wane, komplety oraz od­
dzielne sztuki, wielki wy­
bór, okazyjnie. Stefan Ja­
niak, Rybaki 6. 35789

Powozy kryte 4 i 2 osobo­
we polowce, wolanty, go­
spodarskie mało używane 
tanio Adamski, Piasko­
wą 7. 42328

Futro karakułowe bardzo 
ładne sprzedam. Sw. Mar­
cin 79, skład „Hala". 42521

Skład i futro. Wiadomość: 
Daszyńskiego 59 po połu­
dniu, kwiaciarnia. 42170

Kiosk
spożywczy w dobrym miej­
scu na sprzedaż. Adres
wskaże „Głos Wielkopol­
ski" nr 42409.
••••MMMMM*
Sprzedam ostrego teriera. 
Główna 50 m. 5. 42470

Wózek dziecięcy w bardzo 
dobrym stanie sprzedam. 
Chłodna 3 m. 1. 42448

Jadalnia orzechowa. Sto­
larnia, ul. Stolarska 2.

42457

Łóżka i łóżeczka żelazne 
inz drzewa, materace po­
duszkowe, wózki dziecięce, 
kołdry i kołderki, podu­
szki niemowlęce, wszelkie­
go rodzaju pościele, pierze 

puch poleca „EMKAP",
M.' Mielcarek, Poznań, ul. 
Wrocławska 30. Tel. 41-49. 
Czyszczalnia pierza. 41698

Hotel w powiatowym mie­
ście niedaleko Poznania z 
całkowitym urządzeniem 
w pełnym biegu sprzedam 
okazyjnie z powodu cho­
roby. Of. Poznań, „PAP" 
Mielżyńskiego 8, pod „Ho­
tel". 11-345

Akordeon sprzedam, 80-ba- 
sowy, z registrem. Śniade­
ckich 9, m 13. 42703

Maszyny do pisania, licze­
nia, księgowości, powiela­
cze, arytmometry, napra­
wia fachowo, szybko i ta­
nio, firma W. Chrzanowski 
pl. Wolności 2. 42553

Piece
elektryczne

porcelanowe
nadeszły

Zbigniew ńalski

Baterie, latarki, 
żarówki 

’P o z n a ń
św. Marcin 66/67

Tel. 20-76
42389

Kapce, bambosze damskie
i dziecięce. Bogusławskie­
go 19a, m ( (przy kościele 
Łazarskim). 42544

Platformę sprzedam. Wi- 
niary, Dobrego Pasterza 4.

42687

Eleganckie buciki damskie 
nr 36-37, okazyjnie. Da­
szyńskiego 81, m 5. 42684

Kożuch dla stróża, woźni­
cy. Łukaszewicza 2, m 6.

42704

Futro karakułowe, lampy 
5 i 6 ram lenne i obrazy. 
Piekary 11, m 4, w podwó­
rzu. 42711

jak ...
opaski higieniczne
io ..DOMINO"

Wytwórnia
Poznań U al. Witkowska 13

Maszynę Singera, gabine­
tową, sprzedam. Grun­
waldzka 17, m 5. 42603

Wózek dziecięcy, nowocze­
sny, nowy, sprzedam. O- 
strowski, pl. Bernardyński 
1, m 8. 42622

Futro damskie, poszycie 
angielskie, kołnierz opo­
sy. Poznańska 41, m 2.

42620

Foteliki dwa, jeden duży, 
leniwiec, używane, sprze­
dam. Tapicernia, Wierzbic- 
cice 2, podwórze. 42618

Płaszcz jesienny, gruby, na 
małą .figurę, korzystnie 
sprzedam, adres wskaże 
..Głos Wielkopolski44 nr 

! 42617.

: Skórki brązowe, źrebce na 
futro damskie, sprzedam. 
Szewska 15, m 6. 42616

Duży kożuch barani. Pocz­
towa'21, adwokat, do 3-ciej

42574

Kamienicę komfortową, 
przy Marcinie sprzedam, 
2.800.000. Gruszczyński, 
Wawrzyniaka 22. 42708

! Palniki do karbidówek, 
| większą ilość, sprzedam, 
i Oferty: „Głos Wielkopol- 
j ski" nr 42601.

Kamienicę idealną połowę 
(centr.) sprzedam, 1.500.000. 
Gruszczyński, Wawrzynia­
ka 22. 42707

Radioodbiorniki, lampy ra­
diowe, żarówki, anody, a- 
kumulatory, baterie, pły­
ty. Sprzedaje — kupuje 
„Radiomechanika'4 — Po­
znań, św. Marcin 25, tele­
fon 12-38. 42745

Fliski zielone, 12’/»X25 cm 
i gzymsy do pieców, pl. 
Wolności 13, m 12. 42576

Płaszcz zimowy dla .chłop­
ca 15—17 lat, sprzedam. 
Kwiatowa 3, skład kolon.

42575

Drzewka owocowe, wielki 
wybór, niskie ceny, ogro­
dy Zarządu Miejskiego, 
Krosno-Odrzańskie. 11-334

Futro damskie, pelisa, na 
oposach, kołnierz karaku­
łowy, na marengo, dobrym 
stanie, sprzedam. Kościel­
na 16, m 5. 42682

Sprzedam wilka rasowego 
7-miesięcznego. Chodzież, 
Marcinkowskiego 4, tel 27.

11-330

Hotel-restauracja, duża sa­
la. całość do objęcia, mia­
sto powiat., cena 2.500.000 
— sprzeda Metelski, św. 
Marcin 13. 42737

Kamienicę składami, przy 
Parku Wilsona, cena 
4.500.000 — sprzeda Metel­
ski, św. Marcin 13. 42735

Wełnę owczą, przędzoną, 
sprzedam po cenie bezkon­
kurencyjnej, oraz zamie­
nię surową na ,gotową. 
Półwiejska 5, m 9. 42726

Sprzedam kożucłf, wyrób 
fabryczny, kupię szafę u- 
braniową, stół. Zagonowa 
3, m 4. 42634

Półszorek roboczy jak no­
wy, tanio sprzeda. Mickie­
wicza 18, m 12, w podwó­
rzu. 42673

Dom okolica Garbar, po 
remoncie, trzy wolne mie­
szkania sprzedąmy. Spół­
ka Osadnicza, plac Wol­
ności 15, pokój 128. 42668

Heblarkę kombinowaną, 
sprzedam. Rataje 66. tei. 
41-39. 42663

Maszyna Singera, gabine­
towa, okrągła, lewa. Fa­
bryczna 37, m 21. 42655

Porcelanę,
porcelit,

szkło oraz emalię po­
leca: „Porcelana44 — 
Poznań, Sew. Mielżyń- 
skiego 14/ tel. 14-92.

42740

Kożuch długi, sprzedam. 
Masztalarska 7a, III p.

42650

Konia ciężkiego, sprzedam. 
Jabłoński, Bieganowo, po­
czta Sokolniki, Września.

42676

Rowerek 3-kołowy, opony 
czerwone. Poznańska 28, 
m 30, skład. 42647

Sprzedam wóz i konia 
(platforma) gumówka, w 
dobrym stanie. Podolska 
11 (Sołacz). 42644

Radio 3 lampowe, prąd 
zmienny, sprzedam. Ra­
czyńskich 3, m 5. 42641

Jałówki, świnki, psa ow­
czarka ostrego, sprzedam. 
Górczyn, ul. Rakoniewicka 
ogrodnictwo, tel. 11-03.

42637

Sypialnia, kuchnia, leżan­
ka, sportka, Niegolewskich 
24, m 7, godz. 15-17. 42621

2 płaszcze, męski i wojsko­
wy, oraz maszynka gazo­
wa, dwupalnikowa na 
sprzedaż. Poplińskich 5a, 
m 14. 42632

Parcela osiemsetmetro- 
wa, przy tramwaju, 180 000. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski'4 nr 42598.

Glicerynę, zapachy, para- ’ Kuplę westfalkę na gaz
finę, stearynę, tłuszcze, ol. . i na węgiel, tel. 97-93. 42688
miętowy rnenthol i ćhemi- j------ :------------------------- -----
kalia kupuje Purasa, Poz- Fortepiany i pianina uży- 
nań, ul. Poznańska 26. ! wane lub uszkodzone ku-

41764 pię. Strzałowa 2, m 10.
42744

Wełnę owczą surową ku­
puje stale „Emkap", M. 
Mielcarek, Poznań. Wro­
cławska 30. Pracownia koł­
der. Tel. 41-49. 11-261

Generator na prąd zmien­
ny 220 380, 30—40 KVA, oraz 
przewody elektryczne na­
powietrzne 60—100 kwa­
drat kupimy. „Techno- 
młyn“, Warszawa, Jerozo­
limskie 28. 11-255

Woski, stearynę, ‘kalafo­
nię, parafinę, inne arty­
kuły chemiczne „SŁOŃ", 
Kantaka 7. Tel. 39-21. 42052

Fotoaparaty, przybory, 
materiały fotograficzne 
kupuje stale „Fotoma", 
Szkolna 11. Tel. 25-59. 42153

Zakupię kilkaset oprawek 
stojących do żaróweczek 
(gwint karzełkowy do la­
tarek kieszonkowych). — 
Zgłoszenia tełef. 96-61 i 
31-14. 42413

tai fóaitay-Ł Kolasa i
Poznań, św. Marcin 45n - tel. 39-56 | 
poleca- RADIOAPARATY SIECIOWE - BATERYJNE 

AKUMULATORY - ANODY - ŻARÓWKI 
PŁYTY GRAMOFONOWE

Zakup i spuedai części i lamp radiowych

42220 Warsztat napraw

Piece przenośne, różnej 
wielkości, pokojowe i do 
składu odda tanio. Trau­
gutta 30, m 4. 42594

Maszynę damską, gabine­
tową, sprzedam. Ul. Chła­
powskiego 3, m 3. 42589

Maszynę do pisania. Pół­
wiejska 6, m 9. 42588

Rozebrany dom do parte­
ru na sprzedaż, w centrum 
miasta, informacje admi- 
nistr. Poznań; Rynek Ła­
zarski 8, m 15, godz. IS­
IS. 42584

Kupno, sprzedaż, naprawa 
MASZYN BIUROWYCH
to spTawa zaufania

j specjalność firnry
PIOTR PIEPRZYCKI 

Poznań 40016
Al. Marcinkowskiego 26 
w podwórzu, tel. 23-62.

Sprzedam willę komforto­
wą za 2.000.000 zł. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
42581.

Kamienica 4 piętrowa, 
komfortowa, bliżej cen­
trum, 2.300.000 zł, sprzeda. 
Tomczak, Piekary 13b, m 
4. 42578

Parcela 1.300 ms, dobrym 
punkcie, sprzeda. Tomczak 
Piekary 13b, m 4. 42577

Tapczany, fotele, matera­
ce „Rekorda" ul. Kurza- 
noga, wejście z Ratuszo­
wej. 11-303

Radio 5-lampowe, Major- 
super, tapczan nowy. Jac­
kowskiego 31, m 15. 42472

Kupna

Kupuję konie stale na 
rzeź, płacę najwyższe ce­
ny, samochód transporto­
wy do dyspozycji. Rzeźnic- 
two Końskie, Ig. Nowak* 
Poznań, ul. Daszyńskiego 
nr 26, tel. 21-10 i 21-11. 40041

Pasy skórzane, parciane, 
gumowane, gurty elewa­
torowe, kupuje „Hatech", 
św. Marcin 65. 40418

Motopompę benzynowa — 
DKW 28 PS kupi „Hatech", 
św. Marcin 65. 40417

Spawarkę elektryczną ku­
pi „Hatech", św. Marcin 65.

40416

Gumowane materiały, ce­
raty, imitacje skóry, bły­
skawiczne zamki, kupuje 
każdą ilość, wszystkie ko­
lory, gatunki. Poznań, Fo­
cha 175, m. 14. oficyna.

• 40220

Węże parciane, nowe, ku­
puje, płaci najwyższe ce­
ny. „Hatech", św. Marcin 
nr 65. 40592

Meble używane kupuje — 
Ludkiewicz, Żydowska 6.

41068

Dywany i pomosty per­
skie. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 41331.

Łom srebrny kupujemy. 
Fabryka wyrobów’ metalo­
wych. Jabłoński i Ska, Ra­
tajczaka 17. 41683

Radioodbiorniki również 
bez lamp, lampy radiowe 
kupuje po najwyższych ce­
nach F-a Radio-Elektro, 
Poznań, św. Marcin 75 — 
Tel. 25-82. 41494

Szuka lokalu

! Polową lornetkę kupię. A. 
Matysiak, Fredry 1. 42720WEŁNĘ

owczą surową
stale kupuje i zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
Łódzka Hurtownia 
Artykułów Włókien­
niczych; Poznań, św. 
Marcin 61. Tel. 35-40.

42720

Pianino nowoczesne kupię. 
Skarbowa 15, m 6. 42717

Radio dobrej marki kupię. 
Telefon 17-86. 42728

Motocykl 100—150, dobrym 
stanie, kupię. Of. „PAR" 
Ratajczaka 7 pod 11,694.

42742

Kamienice, wille, parcele, 
kupuje i sprzedaje Metel­
ski, św. Marcin 13. 42736

Pudełka kartonowe/ róż­
nych, większych forma­
tów, również używane, 
każdą ilość oraz korki do 
setek, kupię. „Słoń'4 Kan­
taka 7, tel. 39-21. 42727

BAAAAAA,I WEŁNĘ owczą, stale kupuje F 
i wymienia

i włóczkę szydełkową i maszynową w różnych kolorach 
także za pośrednictwem poczty

Poznań, nl. Roosevelta 19, tel. 70-57 
Oddział w Bydgoszczy, ul. Dworcowa 54, tel.33-13

Biura czynne od 8 — 15, w soboty od 8 — 13

Kupię taboret do fortepia­
nu, stolik do nut. Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,658". 42557

Wagi uchylne, nawet w 
stanie zniszczonym kupuje 
Figiński, Fredry 1. Tel. 
25-55. 42547

Pianino w dobrym stanie 
kupię spiesznie. Kopernika 
5 m. 12. • 42495

Maszynę do pisania waliz­
kową kupię. Oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42570.

Pończosznicze, okrągłe 
Rekord lub ŁÓdzke, kupię. 
Rezmer, Mickiewicza 27.

42659

Willkę, domek, Poznań, 
wzgl. okolica z ogrodem, 
kupię. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr 42649.

Worlii różne

również podarte — 
NICI I PRZĘDZĘ oraz 

wszelkie tkaniny 
jutowe i papierowe
kupuje 
POZNAŃSKA 

ĘABRYKA WORKÓW, 
Poznań, ul. Prze­
mysłowa 33, tel. 18-45 

40827

Rower transportowy, ku­
pię. Zgł. Szkolna 3, m 17.

42639

Lunety, lornetki kupuję, 
płacę najwyższe ceny. 
Zdzisław Bielawski, Ma­
tejki 40, m 41. 42636

Samochód ciężarowy, na 
chodzie, kupię. Zgł. Ko­
chanowskiego 2, m 5. 42624

Szafę oraz łóżko metalo­
we kupię. Prądzyńskiego 
13, m 8. - 42623

Kupię powleczenie białe. 
Kaczmarek M. Zwierzy­
niecka 41, m 8, II ptr. 42615

Adapter uniwersalny, 
wzmacniacz, radioodbior­
nik kupię. Jackowskiego 
33, m 13, suterena, lewa.

42606

Woski, terpentynę kupu­
je „Meta", uł. Daszyń­
skiego 123. 42591

2 wózki akumulatorowe, 1 
dźwig elektryczny, kupię. 
Oferty: „Głos Wielkopol­
ski" nr 42586.

Stare srebro kupuję każdą 
ilość. A. Matysiak, Fredry 
1. 42718

Dom, ziemię, wzgl. parce­
lę w, lub przy Poznaniu, 
natychmiast kupię. Pośre­
dnicy wykluczeni. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
42582.
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Inżynier na stanowisku po­
szukuje mieszkania 2 lub 
1 pokojowego z kuchnią 
lub tylko pokoju. Może 
przeprowadzić remont lub 
zwrócić koszta remontu. — 
Oferty Poznań, ul. Daszyń­
skiego 174, Zjednoczenie 
Przemysłu Taboru i Sprzę­
tu Kolejowego, Wydział 
Szkolnictwa. 11-308

Młode bezdzietne małżeń­
stwo poszukuje pokoju z 
kuchnią. — Adres wskaże 
„Głos Wielkop." nr 42411.

Niekrępujący pokój umebl. 
potrzebny. Cena obojętna. 
Włodkowski, Jeżyce, Ja­
nickiego 5 m. 1. 42444

Pokoju z kuchnią poszu­
kuję, dam zwrot remontu 
lub odstępne. Zgłosz. tel. 
29-54. 42442

Poszukuję lokalu nadają­
cego się na hurtownię w 
śródmieściu. Wszelkie ko­
szta pokryję. — Oferty 
„PAR", Ratajczaka 7 pod 
„11,655". 42555

Poszukuję 1 dużego poko­
ju z kuchnią. Zwrot kosz­
tów remontu od 100—150 
tys. zł. Oferty „Głos Wiel­
kopolski" nr 42481.

Student poszukuje po­
koju. Łask, oferty „Głos 
Wielkopolski" nr 42573.

Lokalu w centrum lub po­
bliżu poszukuję, na ko­
rzystnych warunkach. Of. 
„Głos Wielkopolski" nr 
42572.

Pokoju próżnego na biuro 
w śródmieściu, zaraz po­
szukuję. Of.: „Głos Wiel­
kopolski" nr 42251.

Pan na stanowisku poszu­
kuje ładnego pokoju nie 
wyżej II ptr., wysokość 
czynszu obojętna. Zgłosze­
nia: Grunwaldzka 43a, m 
6, lub tel. 68-93. 41821

Młode małżeństwo szuka 
pokoju, może być umebl., 
koszty zwrócę. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 42651.

Pokój umeblowany lub 
nie, na Łazarzu. Zgłosze­
nia tel. 71-15. 42678

Opony
i <d<ętki do samochodu

16X550, w dobrym stanie, kupimy
Spółdzielnia Wydawnicza „Czytelnik"

Poznań, ulica Wyspiańskiego 10, I piętro, pok. 2.
' ____________________________ . ______ 40980

Wydział Pomiarów, Poz­
nań, uł. Jana UJ 4, pok. 
16, kupuje wszelkie instru­
menty i przyrządy mierni­
cze oraz przybory kreślar­
skie. 11-332

Parcelę lub dom Puszczy- 
kówku, kupię. Sowiński, 
.Zygmunta Augusta 10/ 
wejścfe Składowej, tel. 
36-75. 42725

Poszukujemy lokali han­
dlowych lub składnic przy 
ul. M. Focha, Dąbrowskie­
go, św. Marcin (śródmieś­
cie). Reflektujemy tylko 
przy ulicach ruchliwych. 
Of.: „Głos Wielkopolski" 
nr 42612.

Maszyny do pisania, licze­
nia, powielacze nawet roz­
bite, połamane, kupuje sta­
le na części — Warsztat 
maszyn biurowych W. 
Chrzanowski, plac Wolno­
ści 2. 42554

„Aria4* Artykuły biurowe, 
Przybory, szkolne, Poznań, 
Szkolna 10, tel. 25-47. Za­
kupujemy w każdej ilości 
papiery rysunkowe, kalkę 
techniczną i maszynową, 
przybory kreślarskie, cyr­
kle, taśmy do maszyn, o- 
łówki, wieczne pióra, sta­
lówki, staniol i wszelkie 
papiery biurowe, maszy­
nowe itp. 11-73

Zamiana

Mieszkanie trzypokojowe 
w centrum Bydgoszczy za­
mienię na podobne lub 
dwupokojowe w Poznaniu. 
Oferty: „PAR" Poznań, 
Ratajczaka 7, pod „11,489".

42020

Przetwornicę, stały, na 
zmienny, 220 w, 75 perp, 
sprzedam względnie żarnie 
nie. Grottgera 3, m 5. 42597

Pokój używaniem kuchni, 
śródmieściu, zamienię na 
pokój bez kuchni, możli­
wie Wilda. Zgłoszenia: 
Ślusarnia, Żydowska 1.

42533

Zamienię pokój duży, ład­
ny z wszelkimi wygodami, 
centrum Łazarza na pokój 
i kuchnię lub 2 pokoje z 
kuchnią, dopłacę 30.000 zł. 
Of.: „Głos Wielkopolski" 
nr 42638.

Wolne lokale

Skład pokojem, ul. Da­
szyńskiego, 265.000. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
42599.

3 pokoje kuchnia, komfort 
willa Sołacz oddam zaraz 
zwrot remontu. Of.: „Głos 
Wielkopolski" nr 42680.

Wydawnicza „Czytelni k”.

Studentka poszukuje po­
koju z wygodami. Oferty: 
„Głos Wielkopolski" nr 
42600.

2—3 pokoi sublokatorskich 
używalnością kuchni, i
dzierżawa obojętna. Oferty | 
„Głos Wielkopolski" nr 
42583.

Dwie studentki poszukują 
pokoju natychmiast, cena 
obojętna. Oferty: „Głos 
Wielkopolski" nr 42643.

Lokalu 30 m2
ewtl. sutereny z do­
pływem gazu 
poszukujemy na ci­
chy przemysł.

Oferty
Biuro Ogłoszeń „PAR",
Ratajczaka 7
pod „11,607". 42529 ,

5.000,— za odstąpienie po­
doju umeblowanego lub 
pustego da młode małżeń­
stwo. Oferty: „PAR", Ra­
tajczaka 7, pod 11,588.

42375

Mieszkanie 2—4 pokoje, 
komfort, przeprowadzę 
remont lub zwrócę koszty. 
Ogłoszenia tel. 22-82. 11-344

Studentka szuka małego 
pokoju, cena obojętna. 
Oferty nr 1988 „Czytelnik" 
Armii Czerwonej 1. 42697

Poszukuję 2 pokoi subloka­
torskich ewtl. mieszkanie. 
Zwrot remontu. Zgłosze­
nie: Ratajczaka 15, f-a 
„Warszawianka" (Pasaż 
Apollo). 42695

Studentka zamożna szuka 
pokoju umeblowanego. O- 
kolica ul. Grunwaldzkiej 
lub Osiedla Grunwaldz­
kiego. Of.: „Głos Wielko­
polski" nr 41840.

Prenumerata

| „Głosu Wielkopolskiego
/ w Poznaniu (także w kioskach) 
B bez odnoszenia do domu
B w Poznaniu z odnosz. do domu 75 

na prowincji przez pocztę 
/ „ „ pod opaską
/ Zgłoszenia „Czytelnik" Bukowska 3
5; i Daszyńskiego 48
« Konto P. K. O. V - 4400

Zguby

Zaświadczenie rejestracji 
R. K. U. Częstochowa, na 
nazwisko Kanczewski Ta­
deusz, unieważniam. 42702

Zagubiono pęk kluczy. 
Prosi się o zwrot za do­
brym wynagrodzeniem do 
firmy: Fr. Bruski, Poz­
nań, Półwiejska 10, skład 
spożywczy. 42698

Zaginął wilk, wabi się 
Lord. Łaskawego znalazcę 
uprasza się o odprowadze­
nie za wynagrodzeniem, 
od godz. 7—15-tej. Techno- 
art, ul. Różana 15, tel. 46-17

42710
Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną R. K. 
U. Przemyśl, na nazwisko 
Waldemar Szerdzeń. 42677

Unieważniam zgubiony do­
wód osobisty nr 39/46, kar­
tę rejestr. R. K. U. Nowy 
Tomyśl na nazwisko Wi­
told Czekała. 42674

Unieważniam zgubiony
dowód osobisty, nrawo ja­
zdy, świadectwo moralno­
ści, kartę rejestr. R. K. U. 
Poznań na nazwisko Bole­
sław Kiełbasiński, Źabiko- 
wo, Długa 54. 42672

Unieważniam zagubioną 
kartę rejestracyjną Alek­
sander Lewandowski, Ba­
bimost, po w. Wolsztyn.

,42C60
Unieważniam zaświadcze­
nie rejestracji R. K. U. nr 
nazwisko Springer Tade­
usz. 42642

Pies seter, Irlandzki, ru­
dy, zaginął. Proszę wia­
domość Mazowiecka 1 (So­
łacz). Wynagrodzenie.

42611
Unieważniam zgubione do­
kumenty na nazwisko Ka­
zimierz Kowalski, Mostki, 
poczta Wilków, pow. świe- 
bodziński. 11-336

Unieważniam tymczasowe
zaświadczenie tożsamości, 
kartę rejestracyjną, wyda­
ną przez R. K. U. Skier­
niewice, na nazwisko Ta­
deusza Iwanka, zamiesz­
kałego w Żyrardowie koło 
Warszawy. 11-329

........... !
Poszukiwania

Wandy Broekere i jej 
siostry Michaliny poszu­
kuje w imieniu bratanka 
Stanisława Pawelczakowa, 
Babimost, pow. Wolsztyn.

.42661

Różne

Gremplarnia przerabia
wełnę i watę. Żabikowo, 
ul. Wojska Polskiego 14 
(dawn. ul. Spokojna).

42652

Artystyczna pracownia 
haftów, paramentów ko­
ścielnych i sztandarów po­
leca materiały kościelne, 
sztandarowe itp. Metalo­
we sprzęty kościelne. — 
Strzeżymira Seredyńska, 
Łódź, Piotrkowska 275, te­
lefon 107-16, pryw. 189-21.

11-7

Wykupuję garderobę dam­
ską, zarękawki, reperuję 
futra. Śniadeckich 19, • 5.

42671

Wszelkie prace hodowlane 
oraz' remonty lokali i mie­
szkań szybko i fachowo 
wykonuje f-a „Techno- 
blok44 biuro, Polna 43, U 
ptr. 42614

Do rozwiązania najtrud­
niejszych zagadnień orga­
nizacyjnych, niezawodnej 
kontroli, nowoczesnego 
działania kierownictwa, 
pomaga szybko i prakty­
cznie Tadeusz Marweg, 
Sienkiewicza 10, m 3. 42588

Niemowlę lub starszo 
(dziewczynkę) przyjmę na 
własną. Of. „Głos Wielko­
polski" nr 42608. '

Dziewczynkę od 8 lat
przyjmę na wychowanie, 
bez wynagrodzenia. Of.: 
,;Głos Wielkopolski" nr 
42607.

Wulkanizacja wszelkich o- 
pon, dętek, uwaga specjal­
ność śniegowce, solidnie 
i prędko. Grobla 24. 42608

Krawcowa wszelkie prace, 
nowe, przeróbki przyjmu­
je. Daszyńskiego 80, m 7.

42579
Jasnowidz Vapuro Katowi­
ce, skrzynka pocztowa 376, 
zawiadamia ‘ Szanowną 
Klientelę, że z powodu o- 
gromnego zainteresowania 
P. T. Publiczności, prze­
prowadza seanse do 6 ty­
godni. Uprasza się o cier­
pliwość. (—) Vapuro. 11-333

Wykonuję pierwszorzędną 
garderobę damską i ceru­
ję artystycznie. Słowackie­
go 24, m 7. 42699

Skórki futerkowe do gar­
bowania przyjmuje Gro­
bla 17, m 19. 42692
Najsłynniejszy psychogra- 
folog darem jasnowidzenia 
nieomylnie przepowie każ­
demu jego wydarzenia ży­
ciowe. Określi dokładnie 
charakter, kierunek, zdol­
ności, rady, przeznaczenia. 
Napisać pytania, datę uro­
dzenia, załączyć 50 zł za­
datku. Odpowiedzi za za­
liczeniem: „Martini" Kra­
ków, Skr. pocztowa 475.

11-168

Matrymonialne

Dla siostry mej 32-letnieJ 
szatynki, ładnej, zgrabnej, 
gospodarnej, szukam pa­
na w celu matrymonial­
nym. Oferty: „Głos Wiel­
kopolski" nr <2625.

Samotna kulturalna, we­
soła z miłym mieszkaniem, 
pozna starszego pana o po­
dobnych zaletach, w celu 
towarzyskim. Zgłoszenia 
nr 1977 „Czytelnik’4, Armii 
Czerwonej 1. 42686

Panna po 40-ce, własne 
skromne mieszkanie, poz­
na pana relig., stałym sta­
nowisku, do lat 55, wdo­
wiec dziećmi nie wyklu­
czony, cel matrymonialny. 
Oferty: „Głos Wielkopol* 
ski" nr 42747.

Spółdzielnia „CZYTELNIK" |
organizuje B 
dokształcające U

KURSY
TECHNICZNE j

dla murarzy 
cieśli 
stolarzy 
ślusarzy

’ kowali
garncarzy
instalałorów
elektromonterów
blacharzy
dekarzy
i robotników

Zapisy do końca bm. przyjmuje ..Czytelnik" 
Wyspiańskiego 10-i pokój 2

Cennik ogłoszeń: Za tekstem (strona 8-łamowa) 1-łamowy milimetr 10,— zł; większe wśród 
drobnych l-łamowy milimetr 18,— zł; w tekście (strona 4-łamowa) 1-łęmowy milimetr 40,— zł; 
na stronic Kroniki poznańskiej l-łamowy milimetr 30,— zł. Zestaw tabelaryczny i skompliko­
wany 50*/» drożej. Drobne: Pierwsze słowo tłustym drukiem 16,—, każde dalsze słowo 8,— zł (naj­
mniejsze ogłoszenie 80,— zł); dla poszukujących posad 1 osób, zaginionych wskutek wojny; 
pierwsze słowo tłustym drukiem 10,— zł, każde dalsze słowo 5,— zł (najmniejsze ogłoszenie 50,— zł). 
A, i, w, z, do, od itd. znaki, skróty, cyfry do 5 liczb — każde liczy się za 1 słowo. W wydaniach nie­
dzielnych i świątecznych obowiązuje dopłata w wysokości 60®/». Rabatu nie udziela się. Wszystkie 

ogłoszenia płatne są przed wydrukowaniem.
Tłoczono w Drukarni św. Wojciecha pod Zarządem Państwowym w Poznaniu. K—20436


